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Uoldsclimiedt. M. Dukes, H. Sehalek, J. Danneberg — W F < u | . «  Soc-ietó Mutnelle de Pu-

hlicitć A. L o r e 11 e. directeur. Rue Canmartin. 01.
O g ł o s z c u i w  (inseraty)  przyjmuje Administracja za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct.. za każdy następny raz po 5 cent. — a ł l (  H f a u e  |m
30 centów ml wiersza za każdy raz. — N e k r o l o g . »  p6 -15 ct. od wiersza. -  G ł o s ) '  P U *  
b l i c z n e  po 50 et. od wiersza. — Z a ł ą c z n i k i  do N o w e j  R e f o r m y  (prospekta, < yrkiilarzc. 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eenę 1 złr. od 100 egzem, dla z.amiejscowyeh. a 50 ct. od 100 egzm. 
dla miejscowych prenumerat. Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym.

K ra k ó w , 83 kw ietnia.
Po fe i.ach  świątecznych Izba poselska dziś 

odbędzie picryyszc posiedzi--nie. Na porządku 
dziennym znajduje się dalszy ciąg: rozpraw 
nad reformą podutkoyyą. Lzhtt ]>oselsktt rozpo­
cznie zatem prace swoje od przedmiotu, którjjij. 
nie zajiowiada hurzy i nie budzi obaw starć 
gw ałtow nych. T a pnświąteczua cisztt bodzie je- ’ 
dnak ])ozorną. a nowy okres prac parlam entar­
nych nie przejdzie tak f ła d k o . jak b y  tego ży­
czył sobie rząd i większość parlam entarna. j

\ i t  w idnokręgu koalicyjnym  zgromadziło sic 
kilka ciężkich chmur. W ynik  yyyhorow do Ra- ( 
dy gm innej w W iedniu i klęska, ja k ą  ,,libera lr‘ | 
ponieśli w S ahburgu  i Lineu przy ywhorach 
do reprezentacyj m iejskich, nie zmieni w praw ­
dzie sy tu ac ji parlam entarnej, ale musi w y­
wrzeć w pływ  na usposobienia i postępowanie 
pewnych grup. t (pozycja na której czele stoi 
p. L i t r  g e r. nabierze wobec ty cli taktów  tern 
więcej pewności siebie i tern gyyałtowniej ude­
rzać będzie, a yy zjednoczonej leyyicy niem ie­
ckiej odbije się prayvdo])odolmie rozdrażnienie 
i nieufność do reprezentantóyy tego stronnictw a 
zasiadających yy m inisterstw ie. AA jak ich  for- 
macli objayyią się te uczucia i ja k ie  skutki yyy- 
yyrze niezadowolenie lewicy z wypadkóyy. ztv 
które organ jej N> "im Fe. Fresse pociągnęła rząd 
do odpowiedzialności- przewidzieć trudno Pe- 
yyność swej siły  u opozycyi i niezadowolenie u 
najliczniejszego z klubów koalicyjnych, nie na­
leżą jed n ak  do czynników' zapowiadający cli spo­
kój i błogie ti/yyyanie skutkóyy utw orzenia 
sztucznej yyickszości parlam entarnej.

Tuż przed feryam i śwdątcczneini ]). D i p a  u 
l i  w ystąpił z pod komisy i dla reformy Wybor­
czej. F ak t ten komentowano yy najrozmaitszy 
syosób. a obok głosów, że krok p. Dipaulego 
w płynie korzystnie na dalszy tok prac podko­
m isji, nie b rak  było przepowiedni, żc wystą- 
pieńie p. Dipaulego m etyl ko oznacza niemoż­
ność dojścia do porozumienia yy podkomisyi i 
kom isji ale zapowiada rozbicie yv klubie 
H o b e n  y v a r t a .  N a faktyczne rozwiązanie tego 
dylem atu brakło  czasu przed świętami i skutki 
różnicy zapatry waii, których wyrazem  było zło­
żenie przez p. Dipaulego m andatu do podko­
misyi, dopiero obecnie skrystalizują się w fakta 
i mogą doprowadzić do znmięszama, z którego 
nic łatw o będzie wybrnąć, tak rządowi, ja k  i 
koalicji.

Chociażby zresztą naw et spraw dziło się przy­
puszczenie, że krok p. D i p a u l e g o  nie ma 
najmniejszego znaczenia i nie Wywrze żadnego 
yyplyyyu. to podkomisya dla reformy yyyborczej, 
parta naciskiem  zaróyyno opinii publicznej, jak 
i gabinetu, musi się zdobyć na k rok  stanowczy 
i złożyć sprayymzdanie komisyi. Odsłoni to na­
reszcie tąjemii ic e . jaką podkomisya otoczyła 
swoje obrady i yy wola w alkę, k tóra  wprayydzic 
toczyć się będzie na razie yv komisyi, ale nie- 
yyątpliwie (widziała na usposobienie pojedynczych 
stronnictw  i stosunki parlam entarne.

Zbliża się yyreszcie chwila, w której d y sk u sji 
budżetowej nie będzie można yyięcej odraczać 
Rozprawy buJżetoyve obejmą yyszystkie najży- 
yyotniejsze i najdrażliw sze kyyestye polityki we- 
yciiętrznej, a przedeyys/y stkicm spraw ę gim na­
zjum  słoyyieńskiego yy O y l e i .  Zjednoczona le­
wica niem iecka yyobec tej kyvestyi zajmuje do­
tychczas stanoyyisko biernej opozycyi. Rod w p łj-  
yyetn ostatnich y jjpadków  opozycya ta  może się

jeszcze zaostrzyć, a stronnictwo Ploneroyyskie. 
czując, że grunt pod jego nogami się chwieje, 
lic/,yć mo będzie więcej niż kiedykoheiek z krzy- 
kliyy yni szoyyinizmem. upatrującym  w zaspoko- 
jen ilt życzeń S 1 o yy i e ń c ó yy klęskę narodcma. 
Nie chcąc narażać mocno zachwianej popularno­
ści syyojej, zjednoczona lewica niem iecka yyytęży 
siły , aby nie dopuścić do uchw alenia pozycji bud­
żetu, za]»cyvniającęj otyyarcie przy g im nazjum  w 
C y 1 e i klas róyynorzędnycb z językiem  yyykla- 
doyyym siowieńskim . Ze strony S ł o yy i c ń o ó yy 
nie można spodzieyyać się ustępstw . a za nimi 
pójdzie klub H o h e n yv a r t a , aby uniknąć roz- 
liicia yve yyłasnem łonie.' AV tej stan owczej 
cbyyili stanoyyisko decy dujące zajmie Kolo pol­
skie. ( ><l niego zależeć będzie uchyyalenio lub 
odrzucenie odnośnej pozycyi budżetu. Ze sposo­
bności tej k o lo  polskie skorzystać poyyinno yy 
mysi racyonalnej i praw dziw ie liarodoyycj poli­
tyki. a wice poyy inno rozstrzygnąć sprayyę na 
korzyść S I o yy i e ń c ó yy. Uchwalenie w ydatku 
na gim nazyum  w O y l e i  nie spoyyoduje praw- 
do])odobnie upadku koalicyi. ale w każdym  ra ­
zie będzie oiężkiem i pełnem  nielibzpieczeństyya 
]>rzejściem zarówno dla koalicyi. ja k  i dla styyo- 
rzonego przez nią rządu. Nic bez troski zatem 
spogląda yy przyszłość ks. W i n d i s c  li g r a o t z 
i parlam entarna yyiększość yy cbyyili. gdy Izba 
poselska rozpoczyna noyyy okres syyojej ustawo- 
dayyczej działalności.

0 zakładach wychowawczych dla moralnie 
zaniedbanych dzieci.

Miedzy uchwałam i, które Sejm nasz yy osta 
mich powziął latach, nie ma może donioślejszej 
nad tę .  która się odnosi do zakładćm' yyycln 
yyayyczjcb dla moralnie zaniedbanych dzieci. Za 
iliedbanie to przybiera coraz większe rozmiary. 
Dosyć je s t wziąć do ręki statystykę krym inalną, 
aby sic przekonać, że liczba młodych złoczyń- 
cóyv szczególnie jv większych miastach yy prze­
rażający w zrasta sposób, że ich zdziczenie i zły 
p rz y k ła d , ja k i yy koło siebie szerzą , każe się 
obawiać najgorszych rzeczy. A ileż to je s t ta 
kich dzieci, których karygodne czyny nic do­
chodzą do wiadomości w ładz; ileż je s t takiclf.1 
których moralne zaniedbanie nic koniecznie 
w czynach pod kodeks karny  podpadających, 
ale w  inny  objayyia się sposób.

Rruskie yyięzienie w Rlótzensee dla młodych 
zloezj ik-ow płci męskiej niżej 18 la t liczy ro­
cznie od 700 do 800 skazanych. V\ e F landry i. 
mającej około 1 mil iona m ieszkańców , od­
dano yv latach 1845, 1840 1847 do zakładów  
żebraczych i do więzień 26,247 dzieci a zatem 
wr jedny m roku koło 0.000. Nie yyątpimy. że i 
u nas znalazłaby się podobna , jeżeli nie yyię- 
ksza liczba.

1 jak aż  na to rada ? Że ustawTodavvstyvo pan 
stwowe yv ty m yy zględzie nie w ystarczy, te rzecz 
dośyyiadczcnieni stwierdzona. Tylko yyye boyya -  
n i e może radykaln ie y,a radzić złemu. Lecz ja k  
się wziąć do dzieła ? Tutaj rozchodzą się zda 
ilia. Jedni sądzą, że zaniedbane moralnie dzieci 
należałoby umieszczać yv uczciyyycb rodzinach. 
Niezawodnie byłby to środek najlepszy ; rodzi­
na boyyiem je s t podstawą yyszelkiego yyy eh W a ­
nia tak  dalece, że yvsżj stko inne tylko jak o  śro­
dek z potrzeby uważać należy. Lecz czy da się

to yyszędzie i zayysze zrobi'-? W ątpimy. l!o naj ­
przód rodzice, którymby z ęajem zaufaniem mo­
żna poyyicrzyć dzieci zepsute, tylko yy rzadkich 
w ypadkach zgodzą się na ich p r/.je e ic . szcze­
gólnie jeżeli maja, yy iasne dzieci , któreby przez 

to narażone były na moralna zarazę. Inni  zaś 
uyyażaliby przyjmoyyanie takich dzieci po nai- 
yyiększej części za prostą, spekulaeyc. Wppiyydzie 
praktykuje się ten środek z (pom yślnym  sku­
tkiem  yy królestyyie llanoyyerskiem . przy czcm 
koszta utrzym ania jednego dziecka nie przeno­
szą przeciętnie |BMl talaróyy rocznie; lecz ten po­
m yślny rezultat należy przypisać szczególniej­
szemu pośyyięocniu i nadzyyyezajnej gorliwości 
Toyyarzystyya . które się umieszczeniem dzieci i 
nadzorowaniem  rodzin zajmuje, .jako też nie 
z.yyykle pomyślnym stosunkom krajowym . W ąt­
pimy jed n ak  . czyby sic to v,szędzie i yy takiej 
rozciągłości przeproyyadzie dało. ja k  tego yyy- 
magajii stosunki miejscowe *z<4zególnie yyielkieb 
miast.

1 dlatego przemayyhiją inni za osolmemi za­
kładam i dla moralnie zaniedbanych dzieci, o ile 
nie yyystarezy umieszczenie ich yy odpoyyiednicb 
pod kontrolą yyładz zostających rodzinach. J a ­
koż poyystalo bardzo yyiclc podobnych zakładów , 
po najyyickszcj części p r y y y a t n y c h .  Szyyaj- 
carya ma ich około 30, P rascy  a około 100, 
Niemcy przeszło 400. a najwięcej Anglia. J e ­
dne z tych zakładów  przeznaczone są yyyla 
cznie dla chlopeóyy. drugie w yłącznie dla dzie­
wcząt, inne znoyyu dla obojej płci. Jedne przy j­
m ują tylko młodzież skazaną, drugie tylko opu­
szczona. i zaniedbaną; są jed n ak  i takie, ktorc 
przyjm ują jednych i drugich. Prócz tego są. 
szczególnie yy rtzyyajearyi. yyłaśeiyye zakłady yyy- 
eboyyayyeze i zakłady sierót, które i moralnie 
zaniedbane dzieci przyjm ują. Inne tego rodzaju 
zak łady  nie przyjm ują moralnie zaniedbanej m ło­
dzieży .

W arunki przyjęcia, yyiek. oplata, nauka, u- 
trzĄ maliił f t. d. są yv ])oszczególnych zak ła ­
dach bardzo rozmaite. Po uajyyiększej części 
przyjm ują dzieci od 6 do 13 lat i zatrzymitfa 
jc  do 16 lub 17 roku. N iektóre zak łady  przy j­
mują już ó-letnie dzieci, inne dopił ro 8-letnie i 
starsza' i zatrzym ują je do 18 roku. Koszta u- 
trzym ania wynoszą na jedno  dziecko od 20 (Fric- 
dcck '-zafliusa) do 000 frankilyy rocznic ( F rkd- 
berg yy kantonie A argau). W przecięciu można 
przyjąć 1 franka dziennie.

N iektóre zakłady maja. stałe fundusze : przez 
to zapeyyniony byt. inne istnieją z roku na rok.

Oprócz yyłaśeiwęj nauki zajm ują się dzieci 
przeważnie rolnictyvem. ogrodnictwelu i rzemio­
słem. N iektóre zak łady  zaczęły zatrudniać dzie­
ci i yv fab r ' kaeh, ale rychło odstąpiły  od tego 
z łatyyych do zrozumienia poyyodóyy.

I liczba dzieci yv zakładach je s t bardzo roz­
maita . W Szyyąjcaryi n. p. yyaży się między 6 
a 50; niektóre niemieckie, francuskie i belgij­
skie zak łady  m ają znacznie yyięcej.

Stan zdrowotny w tych zakładach je s t yy o- 
gólności bardzo dobry, a zachoyyanie się d z ie c i  
chw alą powszechnie.

Ohoąo dać dokładniejszy obraz tych zakladóyy. 
opiszemy tu bliżej niektóre yyażniejsze w edług 
źródeł niżej podanych *).

Zań/niem y od belgijskich. \. Belgii odróżnia­
ją  n n f a n c e  c o u o a h l f i  od e n f a n e s  a l / t tn i lo n i t e e .  Do 
pieny szych należą te dzieci, które dopuściły się 
karygodnego czynu i albo skazane został, przez 
sad. albo uyyolnigue dla braku poznania. Dla 
skazanycli obojej płci istnieje od roku 1864 
osobny zakład karno-poprayyczy yy Naiiiur. gdzie 
skazani zajm ują się głóyynie rzemiosłami. Dla 
uyyolnionycb poyystal yy roku 1847 yy St. Hu­
bert zak ład  yyychoyyawczo-poprayycy.y. w którym 
dzieci uczą sic gospodarstyya yyiejskiego.

Do tntfance ahninlointm  liczą się dzieci biedne 
i zaniedbane (huliijeiks), dalej młodu żebraki 
(iwniili/intr) i yyłćezcgi (eaijahnmh). Otóż dla 
tych trzech rodzajóyy moralnie zaniedbanych 
dzieci obojej p.lei poyystaly yy latach 1S4S i 
1846 kosztem państw a dyya yyielkie zak łady  
{icolrs ih  rćfnnr ■): jeden  yy R insseledc dla 
eblo])Cóyy. drugi yy Beernem dla dziewcząt,

/a k ła d  yy Ruysseledc ma 130 bektaróyy zie­
mi i koło 1000 chłopców yy trzech yyielkieb 
domach; zak ład  yy Beernem ma 600 bektaróyy 
ziemi i 400— 500 dziewcząt.

Na czelu zak ładu  męskiego stoi rada zauua- 
doyyeza z trzech mężów złożona; podobna rada 
złożona z kobiet, a potwierdzona przez rząd, 
opiekuje się zakładem  żeńskim.

Lfazba urzędników  i dozorcóyy yy zakładzie 
męskim yyynosł 35. mianoyyieic: 1 dyrektor. 2 
księży. 1 lekarz. 1 k a s je r  1 gospodarz, ł star­
szy nadzorca. 4 nauczycieli i t. d. P łace urzę­
dników  s;i dosyć znaczne: dyrektor pobiera
6000 frankóyy. ksiądz starszy 2400 fr.. kasyer 
i gospodarz po 2000 fr.. nauczyciele )>o 100O i 
1200 fr. Oprócz tego każd.y z urzędników  i na 
uczycieli ma yyolne mieszkanie, ojia-l. stół. śyvia- 
tlo. jiranic. uniform i opiekę lekarską. Pm ez 
dyrektora jedzą  yvsz* scy urzędnicy yyspóinie 
]irzv dyyócb sto-laidi.

W szystkie potrzeby zakładu zasjiokajają sami 
yy, cboyyańcy: gotujii. |iieką, przędą, tkają, robią 
odzież, obuyybe. sprzęty.... zajmują się ogrodnic 
tyyem i gospodarstyyem rolnem. a niektóirzy są 
nayyet dozorcami. Rozumie się samo przez się 
że bez ja k  najdokładniejszego uregulowania 
wszelkich stosunkóyy nie m ógłby istnieć zakład  
bikkrli rozmiarów i tak  wzoroyyo ]iroyvadzony. 
Jakoż panuje tam yve yyszystkiem prayydziyyie 
yyojskoyyy rygor i porządek ja k  yy koszarach. 
Inne. mianoyyieie szw ajcarskie i niemieckie za­
k łady  mają yyięcej charak ter rodzinny: sa. tam 
rodzice i grupy rodzinne; tu są tylko c h ą f*  i 
s n n c h c f e ,  dyy>i/ye i sekeye... Ód rana do yyie 
ozora słychać trąbki i słoyya kom endy; w szyst 
'ko idzie ja k  yy zegarze.

Orłówny dom ma dyya piętra; na piętrach lilie 
szcza sic sypialnie, na parterze izby szkolne i 
jadalnia. Na każdem piętrze są po dwie yyiel­
kie sale, a \y każdej z nich po 126 łóżek. Po- 
nicyyaż chłopcy yv tym  domu umieszczeni p o ­
dzieleni są na 8 dyw izyj. każda po 60 głów 
a każda dyyyizya ma 2 sekeye, dlatego przy pa 
dają na każda, salę 2 dywizye, a na każdą dy 
wizyę osobny szereg łóżek. Każda dyyyizya ma 
dozorcę (su rreillant), k tóry u pi yy osobnym gabi 
necie i ma przez okno pogląd na cała dywizyę

N iederer: Dos Anim-iiir-ęstu der Sclnreiz. 
Ziirici 1878. — W. Starkę: Dnu Be.lgischr Ge- 
fiiiifinisatresen. Berbn 1877. — Fr. v. Tbiltzen- 
do rf: Die liriiilerschaff dek Itaulim  Hatm *. Ber­

lin 1861. — Dr. Octker : FrDehirm/knnełaUmn fii, 
trnrahrlosfe Dindee. Berlin 1879. — lód. Dnepe 
tiau.\ : Krjjosć de la. sit u a han des etyl es d i refor­
mę tle nittfsstdede ef de Beernem. Rruxelles 1861.— 
8. Bolimid: łiuet/clopdtUe des t/esammfen l. nter- 
riclds- t,ml Frziehuntjsiresens B. VI. VII.

Jeden z dozorcóyy czuyya przez cała noc i prze­
chadza sic od czasu do czasu po sali. ośyyieco- 
nej słabo noenemi lampami. Na każdem piętrze 
stoi straż, zm ieniająca się regularnie.

Na czele każdej sekcyi stoi rh rf ile s-efinn. 
itóry  ma ]*od sobą dyyócb solis-chcfs, i stoi pod 
ozkazami dozorcy dyyyizyi. Dozorcy yy liczbie 

8 mają syycgo naczelnika (snrm llant-en ciwfi. a 
ten zależny jest od dyrektora zakładu. Dozorcy 
są to p łatn i i liniformoyyani słudzy; naczelnicy 
sekcyj yyybierają się z pomiędzy yyyclmyyańcóyy 
idziiaezających ;.ię dobrem zad aw an iem . Nie 

m ają osobnego uniformu, tylko oznaki na ramio­
nach. i-hej. czcryyone. snt,s-rhrfs żółte.

A*, stają rano o godzinie 5 na dany znak trąb ­
ka. V  kilka m inut potem stoi każdy yy najpo- 
trzelmiejszem ubraniu przed syyojem łóżkiem , a 
dozorcy po rogach. AA’śród liąjyyiększcj ciszy od- 
prąw iąją prze/ 3 minuty cichą umdlilwę ]>oran- 
ną. Potem na dany znak trąbką ubierają się 
dalej, myją czeszą i ścielą łóżka. Do m ycia idą 
m ałem i oddziałam i i yy ra ta ja  yv podobny sjiosób.

■1'jóżka są żelazne, dla każdego osobne. F nóg 
łóżek są p ó łk i . gdzie przechowują ręczniki, 
grzebieni^, szczotki, zbyyyajace odzienie i t. p. 
K ażdy Uawałck ma tam syyoje miejsce i musi 
hyc utrzyniyyyany yy liajyyiększyin ]»orządl:u. 
Loże składa się z siennika, poduszki yyypchaiięj 
słomą prześcieradła i baw ełnianej ko łd ry ; na 
zimę dostaje każdy dyyie takie kołdry. Po yysta- 
niu yyzrusza się siennik, a ]irześeieradlo i ko ł­
dry zwija sic i k ładzie yy głow ach. W ieczór 
przed spaniem o godzinie 6 rozkłada się znoyyu 
pościel, a yyszystko o d fsw a sic yy tern samem 
wojskoyyem tempie i porządku. Mmliitwa yyic- 
czorna równic cicha ja k  poranna.

Sienniki i prześcieradła są z niebielonego jiłó- 
tna. które sam zakład yyyrabia; tak  samo i ko­
szule. zmieniane co tydzień: róyynicż i letnie 
spodnie.

AYstępując do zak ładu  otrzym uje yyycboyyaniee 
przepisane ubranie, a jego  w łasne, jeżeli tego 
w arte, czyści się i elmyya i zw raca mu się przy 
opuszczeniu zakładu. AAĄprawa każdego chłop­
ca olujm uje nastę]iująee kaw ałk i: i! koszule, 2 
pary  zimoyyych i 2 pary letnich spodni. 1 ka‘- 
m .zelka (tylko na zimę). 2 niebieskie bluzki. 2 
chustki na szyję. 2 chustki do nosa. I szelki.
1 pasek. 2 słomiane kapelusze. 1 czapka. 2 pa- 
r , w ełnianych szkarpetek . 1 para butów. 2 pa­
ry sandałów , 2 ręczniki. 1 grzebień. 1 szczotka 
do sukn’ i J szczotka do butów.

Dzieyyczęta otrzym ują: 3 koszule. 2 płócienne 
kaftaniki * bez rgkawćw 2 w ełniane kaftaniki.
2 bayyełnianc spódniczki. 2 czerwone w ełniane 
spódnice, 2 płócienne fartuszki. 2 pary w ełnia­
nych i 2 pary bayyełnianych pończoch, 2 eze- 
peczki. 2 nocne ezepeczki. 2 ebusteczki na g ło­
wę i t. (1.

AAc yyszystkiem panuje najw iększa prostota 
i to /. zasady. W ypraw a jednego dziecka ko­
sztuje zaledwie dw adzieścia k ilka frankóyy. Po­
mimo tego w yglądają, szczególnie yy dni świą­
teczne. wcale przyzyyoicie. osobliwie dzieyyczęta 
yy czerwonych spódniczkach, niebieskich kafta- 
liiKach i pstrych 'chusteczkach.

ATszędzie yyidać yyzorową czystość i schlud 
ność. szezególnic yy zakładzie żeńskim , gdzie 
cały  zarząd i nadzór spoczyyya w rękach kobie­
cych. A\r Ruysseledc nie stanęła jeszcze stopu 
żeńska yy izbach, przeznaczonych dla chłopców. 
Dopiero w ostatnich latach był plan przyjęcia

A U S T R A L C Z Y K .
PO W IEŚĆ

przez
E L IZ Ę  O RZESZK O W Ą .

38 dalszy.)
Znajdoyyali się już  yy końcu m ieil/y . zarosłej 

b łękitną cykoryą. kied\ dopędziła ich Bronia, 
zdyszana od prędkiego biegu.

I n już. doprawdyJ... nie nioglińcie trochę 
zaczekać na mnie!... —  dysząc ciężko, yyyrzu- 
cała przyjaciołom ; ale zaraz, uczepiwszy sic ra ­
m ienia brata, trzepała dalej:

— k u n ia  ani ju tro , ani pojutrze nie ywjedzie 
z Kazimieróyyki Móyyi, żc je j coraz ciężej roz- 
Ktnwać się z panem Kazimierzem, i że gdy on 
na stale już  przeniesie się do K aziinierówki. 
ona też zostanie z nim tani zupełnie. Już i m a­
ma je j zgodziła sic na to...

—  Oddają mi moją maleńki) na gosposię i 
uczennicę uśmiechnął się Doimuit. — Przy- 
yyiązała sic do mnie ogromnie i zadanie, włożo­
ne mi nią przez Stefana, wzięła tak  do serca, 
żc stałem  ) ię jedynym  celem je j myśli i ma­
rzeń.

Szedł chyy i l ę . milcząc, potem odezwał się 
znowu:

—  Miłosierdziem wielkiem na tym śyy iecie 
je s t to. że ezloyyiek znajduje zawsze po drodze 
jakieś serce, choćby m alutkie, ale bliskie, syyo­
je. które staje się dla niego źródłem letejskiem  
i razem kastelskiem . to jes t, dającem zapomnie­
nie i ochłodę.

—  Nie zayysze —  zaprzeczył Roman.
Spojrzał yy górę i ku krańcom yyidimkręgu.
Ja k  świat szeroki i długi, nie miał żadnego

serca bliskiego, swego...
Mjjuli yylaśnie szemrzący yyodospadek i yyzno-

sząee się nad nim gdzieniegdzie piram idki z o- 
sin spoyyiniętych \y chmiele, gdy Bronia, yyycią­
gając naprzód rękę, zaw ołała;

— Idą na spotkanie nasze . . .  yyidzi Romek? 
yyidzi pan Kazim ierz te trzy osoby? To mama. 
Irusia... ale kto trzeci ? T ak  daleko, że jeszcze 
nie poznaję...

A ja poznaję —  rzekł Domuut, — ale 
nic poyyiem. niech Bronia odgaduje...

— Już yyiem... czy widzi Romek psa ?... ja 
widzę! To S\y'ój! O. biegnie ju ż  do mis! Kiedy 
je s t Swój, to je s t i pan Rosinm ski. On nigdy 
nie rozstaje się ze Syyoim i ciągle z nim roz- 
mayyJh.

—  Co Bronia plecie ? jak że  można /, psem 
rozmawiać ?

—  Zobaczy Romek. Swmj dużo nayyet um­
yci . . .

— Co Bronia yyygaduje ? jak że  pies może 
nióyyić ?

— Zobaczy Romek! Swój! Swójł Pójdź tu!
AYidzi Romek, ja k i on ładny! 'la k i  duży. ku­

dłaty , a łagodny, ja k  baranek!
Był to na poły kundel krajow y, u f  póły )ia- 

sterz tyrolski, niezw ykle duży. z sierścią bardzo 
obfita i potę/nyin kiciastym  ogonem, piękne, 
silne zwierzę yv ła ty  szare i żółte. Z Bronią, 
k tó ra  przepadała  za psami, łączy ła  go już  widać 
znajomość dość bliska, bo w ielkiem i susami 
nadbiegłszy, skoczył je j yy prost na jiiersi. po- 
czem yv m gnieniu oka opadł na ziemię, okręcił 
się i w racał do osób nadchodzących ze strony 
przeciwnej. Stam tąd głos m ęski, przyjem nie 
brzm iący, w ołał:

—  Syyój! Swój!
Pies już  stal oparty przedniem i łapam i na 

piersi mężczyzny, który  go yyołal, kudłaty  łeb 
przybliżał do samej prayyie jego  tyyarzj i 
yy sposób uryw any, radośny poszczekiyyal. Męż- 
czj zna zaś móyyil:

— Dobrze, dobrze, ju ż  yyiem! Ci państyyo.

na których spotkanie yyyszliśmy. ju ż  nadchodzą. 
1’uść-że mnie do jiicb ...

—  Hau, hau —  szczeknął pies tak  zupełnie, 
jak b y  mówił: —  dobrze! dobrze! i poskoczył 
na bok, zas właściciel jego  szybko postąpił 
naprzód i z ręką przy kapeluszu przemóyyil:

—  Na wypadek, gdybym  nie by ł poznanym, 
przedstaw iam  się....

Ale nie skończył, bo Roman, zdejmując kape­
lusz, w ydeklam ow ał:

—  Bpamiimndrts jiost pu jnam apud M ani'"wum 
ctini grnri....

—  Cha. cha, aha!— zaśmiał sic Rosnowski. — 
yvięc pam iętasz!... Prayyda! Dopomagałem ci bo­
rykać się z łaciną, j a  yyielki siedmioklasista,* 
tobie żaczkoyyi.

Ręfcc ich spoiły się uściskiem silnym, ale 
krótkim .

—  Córa z góra. —  mówił Rosnowski — 
trzebaż Trafu, abyśm y jednoez.eśi'ie znaleźli się 
yy tych stronach!

Roman podaniem ręki yyital sic z Ireną, 
której dnia tego jeszcze nie w idział. AYyszedl 
do Kazimieróyyki przed południem, kiedy ona 
była czcmś gdzieś zajętą, jzy b k ięm  spojrze­
niem ogarnął je j tyyarz i postawę. Spostrzeże­
nia Broni m usiały być pustym płodem. vryo- 
brażni dziecinnej. Je st spokojna, jak zv ,\k lc . i 
nayveł yyygląda bardzo śyyieżo. Wprayydzic je s t 
przyczyna, k tóra mogła nadać je j cerze tę pię­
kną świeżość!

Szli yvszvscy ku dworoyyi i znajdującej sic 
yy końcu łąk i bramce ogrodoyycj.

AYr powierzcboyynośei Rosnoyyskiego by-tf nie- 
które cechy  yyybitne, śyviadcz;(ce o indyyyidual- 
ności odręlmej i może naw et oryginalnej. P ię­
knym  nie by],  bo trochę zbyteczna szerokość 
ramion, obok yyzrostu zaledyyie średniego, czy­
niła postawę jego  nieco ciężka i kwadratoyyą. 
Ale czoło m iał szlachetnie zarysoyyane, rozumne

i yyysokie. pod przerzedzającem i się nieco w ło­
sami. a yy niewielkich piyynych oczach dużo też 
rozumu, yyraz z troebą znużenia czy sm utku. Cera 
jego  była źóltayyą i policzki nieco olm isłem i, 
ml niedawnego znać schudnięcia, co ebyyilami 
szczególniej, gdy milczał i patrzał yyzrokiem 
znużony ni. czyniło go starszym  niż bel istotnie. 
Za to głos przyjem nie brzm iący nabierał nie­
kiedy tonów bardzo ciepłych, choi znoyyu nie­
kiedy zdaw ał się yy nim przebijać ton yyyższo- 
ści. yyprayydzie bardzo lekki, bo cały  układ 
Rosnoyyskiego odznaczał się grzecznością prawie 
zbyteczną. prayyie yyyrsginowaną. Mówiąc, yy 
spo§ób niejako okrągły  pochylał głoyyę ku oso­
bie. do której móyyil i w gestach ręki. dość czę­
stymi. m iał także okrągłość jak ąś , g ra c ję  nie­
zupełnie naturalna.. ja k b y  nabytą i sztuczną 
AA’ogólc sprayyial wrażenie ezłoyyieka rozumnego, 
bardzo pewnego sienie, trochę znużonego, z tro­
ebą też sm utku kędyś na dnie.

Ciosem brzmiącym m iękko i przyjem nie w i­
tał Romana, lecz wnet potem, gdy yy rpytyyyać 
go począł o miejsce i yyarunki. wśród których 

jmial  ż y ć  i pracoyyać po yyyjeźd/.is z  Darnóyyki.
! miał trochę pozór m entora, albo tryum fatora, 
który ju ż  spory kaw ał drogi uszedł z powodze- 
niein liiezaprzeczonem.

—  Cieszę się bardzo. —  mówił. — że spo­
tkaliśm y się w łaśnie yy cbyyili, gdy otrzym ałeś 
to. co ci się liiewątpliyyie należało, co zapewnia 
przyszłość nietylko m ateryalną. Bo co do mliie 
przynajm niej, to doszedłem do przekonania, że 
nic ma dla ezłoyyieka nieszczęścia yyiębszego. 
nad niemożność ćyyiezenia energii i zdolności. 
Im yyyższem i szerszeni je s t poie d/Jałalności 
tern większa szansa szczęścia, a przynajm niej... 
zapomnienia o poyyszecbnem. koniecznem nie­
szczęściu.

Prz\ ostatnich słowach uśm iechnął się i spoj­
rzał gdzieś daleko, poczem zaraz na parę se­
kund zyyrócii wzrok ku Irenie, która opodal

nieco od rozmayviająeyeh. szła sama jedna brze­
giem strum ienia.

Zaraz jed n ak  z okrągłym  gestem szyi i ręki 
zyyrócił się znowu do Romana:

—  Jeżeli moje ^świadczenie na cokolwiek 
przydać się może, gdybyś w ypadkiem  potrzelm- 
wal jak ich ś wiadomości, yyskazóyyek któremi 
mógłbym ci być użytecznym , miej m nie, proszę, 
za swego wiernego przyjaciela i sługę.

Było to bardzo uprzejme i yyytworne. ale za­
razem trochę z yyysoka poyyiedziane.

Pani Paulina wskazyyyała oddalony punkt 
łąk i, na którym  stała  grupa drzeyy, pięknie 
ośyyietlona i yyycieiiioyyana przez zachodzące 
słońce.

—  Po takiej naturze dzikiej i poetycznej, 
śród jak ie j pan  przebyyya, —  móyyiła, -— nasze 
drzewiny muszą yyygiadać bardzo mizernie. Ach. 
ach. ach! Jak aż  to być musi yyspaniała ta pu­
szcza ogromna i prayyie dziewicza! K iedy czy 
tam w podróżach o takiej naturze olbrzymiej, 
prayyie bajecznej, zdejmuje mię ogromna tę ­
sknota za światem innym , piękniejszym . Ach 
ach. ach! chciałabym  bardzo podróżować, zaw ­
sze m arz /łam  o podróżach, ale. ach, ach, acji. 
m arzenia a rzeezyyyistość, to yyielka różnica. 
Chociaż... z drugiej strony... może to już przy - 
z.yyy cza jenie, ale drzeyca darnoyyskie tak  ko­
cham, tak  kocham, żc gdy którego z najulu- 
bienszyoh nie yyidzę długo, móyyic mu zawsze: 
„jak się m asz!J jak b y  czemuś żyyyemu.

Rosnowski. patrząc na grupę drzeyy przez p. 
Paulinę w skazyw anych, rzekł z uśmiechem: 

S ie lan k a!
—  Nic jesteś czcicielem natury ? -— zapytał 

Roman.
O w szem . owszigii. tylko że za duża żyję 

/, nią sam nu sam.
(('. d. n.)
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k ilk a  zakonnic dla pielęgnow ania chorych, aby 
ja k  się w yraża d y rek c ja , dać cierpiącym  m atkę 

K ażdy z wychowańeów ma cynową czarkę 
cjnow j- kubek blaszaną łyżkę. Do jedzen ia  
maszerują w porządku. K ażdy oddział ma swój 
stół, każde dziecko swoje miejsce. P rzed  jedze 
niem  i po jedzen iu  cictia modlitwa. Potraw y 
proste ale pożywne. Jedzą trzy  razy  na dzień 
Z rana  podają kaw ę, w łaściw ie m ięszaninę z mle 
ka  i cykoryi, przy czem kubek  służy za tili 
żanfcę; do tego spory kaw ał chleba razowego 
K ażdy otrzym uje dziennie 60 deka gram ów  tego 
chleba, dziew częta 50. W  południe podają cztery 
razy w tygodniu znpę, do której na 100 wy 
chowanków wchodzi 26 funtów mięsa, -50 fun 
tów  kartofli. 10 funtów ja rzy n , 10 funtów ryżu 
3 flinty soli i cokolwiek pieprzu. Raz na ty 
dzień je s t zupa jarzynow a, do której wchodzi 
50 funtów kartofli 12 funtów ryżu. 20 funtów 
ja rzy n , funt tłuszczu, 3 funty soli. 4 funty m ąki 
żytnej i cokolwiek pieprzu. Raz na  tydzień je s t 
zupa grochowa, a raz bobowa. P rzy  jedzeniu  
otrzym uje każdy kubek  wody. Zupa kartoflana, 
k tó ra  stanow i w ieczerzę, zaw iera mniej ja rzyn  
a zato 150 funtów kartofli.

Czas na jedzenie przeznaczony je s t bardzo 
kro tk i i nie wolno w tym czasie nic mówić. 
Na w szystko jedzenie i picie przypadają tylko 
3 kw adranse. Reszta dnia tak  podzielona: nauka 
religii i nauka szkolna 1 do 2 godzin, nauka 
śpiewu i m uzyki 1 godziua, p raca ręczna 8— 9 
godzin, g im nastyka i ćwiczenia wojskowe 1— 2 
godzin, rekreacya */4 —  1 g., w staw anie, udaw a­
nie się na spoczynek, m ycia ... 1— 1 '/, g. Na 
spanie przypada zimą 8. laiem 7 godzin.

(C. d. u.). B. Trzaskoic-ki.

Z komisyi budżetowej.
K om isya budżetowa Izby poselskiej odbyła 

wczoraj pierwsze posiedzenie poświąteczne. Na 
porządku dziennym  znajdow ały się obrad} nad 
budżetem m inisterstw a handlu . które, ja k  prze­
w idywano, toczyły się przeważnie około proje­
któw rządow i eh upaństw owienia k ilku  dróg że­
laznych.

P ierw szy przem aw iał p. K 1 u n przeciw wy- 
kupnu kolei południowej, poczem d r R u s s  
oświadczył się za wj kupnem  kolei południowej 
i kolei północno-zachodniej, a przeciw  upaństw o­
wieniu drogi żelaznej tow arzystw a kolei pań­
stwowych. W końcu zapytał mówca, czy rząd 
jeszcze w tej se s ji przedłoży parlam entow i pro­
je k ty  w ykupna wymienionych dróg żelaznych.

M inister handlu hr. W u r m b r a n d  Drzvpo- 
m ina . źe rząd austryacki w stąpił na drogę w y­
kupna kolei zmuszony do tego przez okoliczno­
ści, a w szczególności w skutek gw arancyj udzie­
lonych ko lejom . które w ykazyw ały  deficyty. 
W skutek tego sieć rządow ych dróg żelaznych 
nie ma odpowiedniego połączenia, które nie ze­
zw ala na jednolita  politykę taryfową. Z polity­
ka taryfow ą łączy  się polityka handlow a i rząd 
w ykupuje drogi żelazne, aby m ógł prowadzić 
odpowiednią politykę handlową. Z tego punktu  
w idzenia należy nabyć kolej p o łudn iow a. aby 
T r y j e s t ,  ja k o  m iasto portowe, połączyć ze sto­
licą państw a i otworzyć sobie ważne drogi ku 
zachodowi. To samo rozumie się o innych g łó ­
wnych liniach. Korzyści z upaństw ow ienia nie 
należy obliczać w edług dochodów pojedynczych 
w ykupionych d ró g . ale w edług korzyści, jak ie  
przynosi całość i jednolita  t a n  ta. P rzy wyku- 
pnie rząd nie może kierować się w zględam i pro- 
w incyonalnem i. In teresa prow incyonalne powin­
ny zaspokoić koleje lokalne. To też utworzenie 
drugiej linii do T ryjestu  oceniać należy w yłą­
cznie z ogólnego stanow iska. Ostatnie konferen- 
cye z rządem w ęgierskim  nie posunęły naprzód 
spraw y w ykupna kolei południowej i rząd wę­
g iersk i musi spraw ę tę dopiero zbadać. W sku 
tek tego również i walne zgrom adzenie akcyo- 
naryuszów  n i e  b ę d z i e  m o g ł o  oświadczyć 
się na uczynione pn.pozycye, a tak  rząd w bie­
żącej sesyi nie będzie mógł również przedłożyć 
Radzie państw a żadnych wniosków.

P . B e e r  oświadcza, że w yjaśnienia m inistra 
handlu zadow dnić nie mogą. P ierw otna myśl 
w ykupna kolei północnej zasługiw ała na uzna­
nie. N atom iast obecnych projektów  nie podobna 
ocenić, nie w iedząc, za ja k ą  cenę ma się nabyć 
koleje i jak ich  kosztów w ym agać będą inwe- 
stycye. D otychczasowa polityka taryfow a nie 
zasługuje na uw ielbienie. Zniżenie taryfy  koszto­
wało państw o wielkie sumy, a społeczeństwu 
nie przyniosło wielkiego pożytku. Mówca ośw iad­
cza się ty lko za kupnem  kolei północno-zacho­
dniej, a ew entualnie kolei południowej i za od­
roczeniem w ykupna innych linij.

W  tvm  samym duchu przem aw iał dr. Me n -  
g  e r , a po przem ówieniu d ra  F  u x a zabrał mi­
nister handlu powtórnie głos, aby  w yjaśnić za- 
sudy, jak iem i należy się kierow ać przy ozna­
czeniu ceny w ykupna. M inister mniema, że 
wobec obni żania się stopy procentowej nie mo­
żna w ykupna kolei uważać za akeyę korzystną 
dla kapitalizm u.

(Telegram biura korespondencyjnego).
Wiedeń, 23 kw ietnia. W dalszym  ciągu po­

siedzenia kom isyi budżttow ej p. H a 11 w i c h 
tw ierdzi, że d y sk u sja  przyczyniła się do w y­
jaśn ien ia  obecnej sytuacyi, lecz nie usunęła py ­
tania. czy drogi żelazne m ają być własnością 
pryw atną, czy w łasnością publiczną. Mówca pod­
nosi w pływ  państw a na ułatw ienie konkurencyi 
i w spieranie pojedyńczych gałęzi przem ysłu 
przez oznaczanie taryfy. Każdy, kto życzy 
sobie takiej polityki taryfowej, musi mieć zan­
iknie do rządu i w zasadzie zgodzić się na 
zakupno kolei. Mówca wnosi rezolucyę u tym 
duchu, aby urzędnicy w ykupionych kolei o trzy­
mali dotychczasowe swoje dochody i zostali za­
liczeni do tej rangi, ja k a  odpowiada pobiera­
nej przez nich pensyi.

Prezydent dyrekcyi państw ow ych dróg żelaz­
nych dr. B i l i ń s k i  omawiał w arunki zaopa­
trzenia urzędników  na starość, oraz urządzenia 
biura kontroli rachunkow ej. N a zarzut p. 
K a i z 1 a , że potrzeba reorganizacyi zarządu 
kolei państwowych, d r Biliński odpowiada, że 
nie naśladow ano wcale wzorów niem ieckich i 
że wzorów tych naśladow ać nie należy. Dy- 
rekcve ruchu państwowych drog żelaznych m a­

j ą  więcej w ładzy, niż inne urzędy krajow e, a 
gdzie tego było potrzeba, w ładzę tę pomnożono 
we w łasnym  interesie, to jest w interesie urzę 
dowania. Mówca w yjaśnia zasady, jakie stosuje 
się przy objęciu w ykupionych kolei. Każdego 
urzędnika zapytuje się. czy chce. aby traktow a 
no go w edług regulam inu służbowego drogi że 
laznej. przy której służył, czy też w edług re­
gulam inu kolei państw ow y cli. Prezydent oma 
wia dalej kw estyę system izowania posad przy 
kolejach państw ow ych. Nie je s t praw dą, aby 
przy kolejach tych aw ans bvł ograniczonym. 
Pro tekeya je s t wykluczoną. N a każdą posadę 
rozpisuje się konkurs. Każdy posiadający kw a 
liflkacye może otrzym ać każda posadę, jeżeli 
nie potrzeba szczególnych kw alitikacyj. Zarząd 
stara się rozdawać posady w edług starszeństw a 
rangi i lat służby. Również stara się zarząd 
stabilizowanie robotników. 0(1 roku 1893 wy 
datk i na płaee i kwaterowe wzrosły więcej, niż 

2 l/j miliona złr. To najlepiej św iadczy < 
staranności zarządu.

W końcu kom isya uchw aliła rozdział „za 
rząd cen tra lnv“ budżetu m inisterstw a handlu.

Przegląd polityczny.
1 4 .ra lt.0 w , 23 kw ietnia 

Time* zamieszcza w ostatnim  numerze dosło­
wny tekst e n c y k l i k i  p a p i e s k i e j  d o  n a  
r o d u  a n g i e l s k i e g o ,  w której L e o n  X III 
s tara  się w płynąć na połączenie się kościoła 
anglikańskiego z rzym sko katolickim . Pismo to 
je s t bardzo obszerne, w ypełnia bowiem trzy gę­
sto drukow ane szpalty  londyńskiego dziennika. 
Ton tej nowej e n u n c ja c ji  papieskiej je s t bardzo 
łagodny, um iarkow any i ostrożny i każde słowo 
zręcznie odważone tak . aby nie zaw ierało nic 
obrażającego dla Anglików. Znać, że przem aw ia 
tu nietylko głow a kościoła, ale i m ądry dyplo­
mata.

Leon X III  chwali bardzo angielski zwyczaj 
cisłego św ięeenia niedzieli, oraz cześć, ja k ą  An­

glicy, zarówno katolickiego, jak i ang likańsk ie­
go w yznania, m ają dla pisma świętego. Knćykli- 
ta  nie w zyw a bezpośrednio protestantów  angiel­

skich. ażeby sie naw rócili na łono kościoła po­
wszechnego. lecz zwraca się głów nie do katoH 
ków  angielskich i zaleca im modły za naw ró­
cenie ich protestanckich rodaków. Do encykliki 

o łaczory  został tekst odpowiedniej modlitwy do 
Matki Boskiej i wyznaczone odpusty za odma­
wianie tej modlitwy.

L e o n  X III przyznaje i rozumie to dobrze, 
że nie łatw o jest nawrócić anglikanów  na kato- 
icyzm ale sądzi, że trudności nie są tak  w iel­

kie. iżby m iały osłabić jego  zapal lub odbierać 
energię Katolikom angielskim  do gorliwego w spie­
ram  i tego w ielkiego dzieła, jakiem  byłoby po- 
ączenie kościoła anglikańskiego z rzym sko-ka­

tolickim.
W  końcu tej enuncyacyi Leon X III udziela 

iłogosław ieństw a całem u narodowi angielskiem u.
Ja k  wiadomo. Leon XI I I  gorliw ie zajm uje się 

ideą połączenia z kościołem rzym sko-katolickim  
tych wyznań, które oddzieliły się od niego w 
epoce oddzielenia się kościoła wschodniego i w 
czasach reform acji. To też z wielkim zapałem  
oddaje się zarówno myśli połączenia kościoła 
wschodniego z zachodnim, jako też  naw rócenia 
protestantów  na łono katolicyzm u. Z najw ięk­
szą otuchą zw raca się papież do Anglików, po­
nieważ ze w szystkich wyznań protestanckich 
kościół anglikańsk i najbardziej zbliżonym jes t 
do katolicyzm u; jego  w ew nętrzna istota jest 
protestancką, ale zachował on przew ażnie kato­
licka hierarchię duchowna i wiele innych zwy­
czajów katolickich; tu więc przeprow adzenie 
zjednoczenia byłoby najłatw iejszem  przynaj­
mniej pod względem czysto kościelne m. Ale i 
tu nasuw ają się olbizyinie trudności, m ianowi­
cie politycznej natury, chodzi bowiem Anglikom 
o stosunek kościoła do państwa, o niezależność 
kościoła od w pływów zewnętrzu} eh. a wiec i 
od Rzymu.

Z  Petersburga.
O d r z u c e n i e  p e t y e y i . wniesionej do ca­

ra w spraw ie z m i a n y u s t a  w j  p r a s o  w e j  , 
nie zniechęciło jeszcze zwolenników względnej 
przynajm niej wolności prasy w Rosyi, Na k o n- 
g  r e s i e p r a s o w y m  i d r u k a r s k i m ,  od­
byw ającym  się obecnie w Petersburgu i zosta

ani mieszczan, ani włościan. K urs biletów k re­
dytowych ustanaw ia sic w edług ceduły kurso­
wej najbliższej g iełdy. Praw o regulow ania wy 
p ła t z umów na walutę złotą biletami kredyto 
wemi w edług kursu dziennego nie rozciąga się 
na Bank państw a względem w kładów , naniesio­
nych m onetą złotą. Zamierzono dozwrolić wkrótce 
wnoszenia w monecie złotej akcyzy od cukru i 
nafty, a później też i innych opłat skarbow ych; 
kurs, po jak im  skarb  przyjm uje złoto, zamiast 
biletów kredytow ych, będzie ustanaw iany przez 
m inistra skarbu na określony term in, n. p. na 
miesiąc lub trzy miesiące, stosownie do okolicz­
ności.

Pod opinię Rad} państw a przejść m ają kw e­
sty e : asygnow ania 200.000 rubli na budowę te­
legrafu m urm ońskiego; zmian}' istniejących prze­
pisów przy w ydawaniu przyw ilejów ; ustanow ie­
nia przy departam encie handlu komitetu do 
spraw  technicznych; projekt ustaw y zabezpie­
czającej cech towarów; zatw ierdzenie ustaw y i 
etatu insty tu tu  medycyny dla kobiet w Peters­
burgu. W reszcie Rad? państw a ma roztrząsać 
także projekt zmiany etatu zarządu dóbr pań­
stw a w Królestw ie Polakiem .

Z  Serbii
Po skończonych wyborach, które, jak  w iado­

mo, w ypadły  zupełnie po myśli rządu, skup  
czyna zebrała się-w czoraj w Niszu, aby pod 
irzew odnictwem najstarszego wiekiem  w ybrać 
ioniieyę weryfikacyjną. Uroczyste otw arcie skup- 

czyny mową tronową nastąpi dopiero za k ilka 
dni po dokonaniu w eryfikacji i ukonstytuow a­
niu się ciała ustawodawczego. P rezydenta i w i­
ceprezydenta mianuje król z listy sześciu depu­
towanych, których mu skupczyna zaproponuje.

Obecna sesya potrwa najwyżej około szesna­
stu dni. Załatw ione bvć m ają: budżet, ujedno­
stajnienie typu pożyczek państwowych, apanażc 
dla rodziców króla, w kom-u dodatkowe przy- 
jęeie przez parlam ent w szystkich aktów królew ­
skich, wydanych od chwili upadku gabinetu ra­
dykalnego. W niosek o uchwalenie apanaży dla 
Milana i N atalii wyjść nu: z in ic ja ty w y  samej 
skupc-zyny. Z m ianowanych przez koronę człon­
ków skupezyny zrzekli się nom inacji generalny 
inspektor Joksim owiez (radykał) i dyrek tor gim- 
nazyum  w Sem endryi Bimbiez (liberał). Zapo­
wiedziane są jeszcze dalsze rezygnacje  Teraz 
dopiero pokazuje się. że ostatnie wybory odby­
ły  się przy niezwykle słabym  udziale wybór 
ców. V niektórych okręgach staw ało ich zale­
dwie po k ilku do urny. w okręgu kluckim  po- 
"olmo nik t się nie zjawił.

Pokój chińsko- to, lO/ish i.
Japończycy nową, niem iłą niespodziankę zgo­

towali mocarstwom europejskim. Zaledwie roz 
loczęła się a k c ja  dyplom atyczna między gabi­

netam i w Berlinie, Paryżu i Petersburgu, m ają­
ca na celu ułożenie wspólnego protestu przeciw 
w arunkom  p o k o ju . zaw artego w Simonoseki. 
w sobotę już nastąp iła  ostateczna ra ty fikacja  
tego trak ta tu  pomiędzy ('binarni i Japonią. Tern 
samem usunięto na razie wszelką podstawę do 
jak ie jko lw iek  wspólnej akcyi europejskich mo­
carstw . Spry t Japończyków  r w tym w ypadku 
święci tryum f niem ały. Zresztą co do zgodnego 
działan ia jraństw europejskich podnoszą się już 
teraz poważne wątpliwości. —  Najlepszy dotąd 
przyjaciel Uhin, Anglia, przeszła już  na stronę 
zwycięskiej Jap o n ity  a i gabinet petersburski 
nie zdradza wielkiej chęci poddania polityki 
swej w spraw ach w schodnio-azyatyckich w arun­
kom, przez inne gabinety europejskie staw ia­
nym. Rosj a pragnie nadto uzyskać od Chin od­
stąpienie je j części te rj tory urn w M andżuryi, do­
godnego dla kolei syberyjskiej, a od Japonii ma 
nadzięję uzyskać wolny port w Korei Przepro­
wadzenie tych zamysłów dałoby się łatw iej i 
szybciej dla R osji uskutecznić bez mięszania 
się innych jraństw a za porozumieniem się bez- 
pośredniem  z dworami w Pekinie i Tokio. Po­
zostaw ałyby więc ty lko jeszcze F ra n c ja  i Niem­
cy. o których wspólnein je d n a k  działaniu  wo- 
be'’ sprzeczności interesów nie ma jrrawie i 
mowv.

Budżet domowy.
Przez dziwną sprzeczność najoszczędniejszą jest. 

ludność krajów, których finanse stoją najgorzej. 
Włosi są narodem najwyrachowańszj m , jaki istnie­

jącym  pod protektoratem  w. księcia Konstanty- je  pod słońcem, i posiadają budżet, w którym de
na K onstantyn c4v i o z a . tajny radca K a z i ,  pre- j tieyt wzrasta z roku na rok ; Francuzi również ma-
zes rosyjskiego Tow arzystw a technicznego, m iał lą  okazują skłonność do rozrzutności w swych in- swych wyrachowania^, mogą być pewni, że czeka

wszystkich warstwach społeczeństwa angielskiego, 
zaczynając od wielkiego p an a , którego bieda zmu­
sza do pozbycia się swej galeryi obrazów, aż do 
robotnika londyńskiego, iktóry w porze ogórkowej 
zastawia swój zegarek, wywołał niedawno okrzyk 
zgorszenia na szpaltach czasopisma angielskiego 
L  ósnrM Honr.

Powszedniem w Anglii zjawiskiem jest ojciec ro­
dziny, który prowadzi dom na zbytkowną skalę, a 
umierając pozostawia żonę i dzieci w ostatniej ne 
dzy. Młodzi ludzie i panny, przyzwyczajeni od uro­
dzenia do kom fortu, dowiadują się pewnego dnia, 
iż są całkowicie zrujnowani. Podobne katastrofy, 
tak częste w towarzystwie angielskiem, nie są 
rzadkością i w Nowym świeeie. Należy jednak nad­
mienić , iż w Stanach Zjednoczonych łatwiej bywa 
podnieść sie z upadku.

Czy jest sposób zapobieżenia tym nagłym i bo­
lesnym zmianom fortun} i Autor artykułu w Lei- 
sitrg JPo.tr twierdzi, iż obecuie Anglicy czynią po­
ważne usiłowania, by wpoić w nowe pokolenie za­
sady oszczędności, nieznane dawniej.

Znaczna liczba matek przyzwyczaja swe dzieci 
do prowadzenia książek rachunkowych. Od iat naj­
młodszych chłopcom i dziewczynkom pozostawia się 
wolność wydawania pieniędzy, na co im sic podoba, 
pod warunkiem wszakże, iż (-odzień zapisywać bę­
dą starannie swe dochody i wydatki.

Metoda to doskonała, gdy chodzi o wytworzenie 
klasy ludzi rachunkowych, i bez wątpienia móże 
oddać poważne usługi ekopomii domowej. Przy- 
puścraj, iż jakiegoś mężczyznę tak mało absorbują 
obowiązki, iż ma ezas zapisywać do książki naj­
drobniejsze wydatki gospodarskie , lub pani domu 
zdobywa się na heroizm i poświęca znaczną część 
wieczorów na rachunki - to codzienne zajęcie na­
bierze nizmiernie ważnego znaczenia. Wydatki nie­
potrzebne , tak prędko zapominane . gdy nie pozo­

staw iają po sobie żadnego śladu , pozostaną iiw.t 
cznione na zawsze w regestrze i zjawiać się będą 
beznstanku przed oczami rozrzutnego , jako niezno- 
śn\ wyrzut Systematyczne notowanie rozrzutności, 
której łatwo było uniknąć, nasuwa zbawienne re- 
fleksye. Ale zły instynkt w sercu ludzkiem zako 
rzema się głęboko i sama metoda zapisywania wy­
datków nie jest w stanie zapobiedz skutkom jednej 
z najsilniejszych namiętności ludzkich. Często też 
przy tej metodzie i jirzy całym porządku, jaki on:, 
d a je , ludzie, rujnują się . a wówczas rachunkowość, 
ściśle prowadzona, przypomina napisy na nagrob­
kach , które oznajmiają nam nazwiska zmarłych, 
lecz wskrzesić ich nie są w stanie.

Autor artykułu proponuje inny środek zaradezj. 
Oto żąda, by prz\ każdem kupnie płacić niezwło­
cznie pieniądze, a tym sposobem uniknie się zna 
eznąj liczby wydatków niepotrzebnych. Sprawiedli­
wość nakazu je zaznaczyć, iż tę doktrynę odrzuca 
inne pismo angielskie : ScribnrPft Ma/jaz )t\  Jeżeli 
wierzyć autorowi a rty k u łu , umieszczonego w tern 
ostatniem czasopiśmie, p. Robertowi Grantowi , nic 
należy się spieszyć z płaceniem rachunków, zwła 
szcza dostawcom amerykańskim, dzielącym swych 
klientów na „kozy", które wypłacają się, z wielką 
trudnością i z tego tytułu powinny być oszczędza 
ne, i „owce", których obfitej wełny nie można ni 
gdy nastrzydz za wiele. Kto płaci odrazu, tem sa­
mem wpisuje sie pomiędzy „owce".

Te opłakane stosunki handlowe nie są znane w 
Europie i niebezpieczeństwo, którem grozi współ­
pracownik Scrihner’* M agazine, nie dotycny rie., 
wcale. Metoda, zalecana przez Leism e łiotir. daje, 
podwójna korzyść. Najpierw zapobiega nadmierne­
mu wzrostowi rachunków, a następnie ochrania roz­
rzutnych przed ich własnemi ilnzyami.

Pieniądze, które wyjmujemy z portmonetki , ma­
ją  swą speeyalną wymowę , której nic zastąpi naj­
lepiej prowadzona rachunkowość. Każdy wydatek 
jest zarazem lekcyą. Osoby, przyzwyczajone do 
nadużywania kredytu, nie łatwo zdają sobie, sprn- 
wę ze stanu swych finansów: tym zaś. którzy pła­
cą gotówką, wystarcza jeden rzut oka do szuflady, 
gdzie chowają pieniądze, by przekonać się, jak wy­
glądają ich zasoby.

Aby uniknąć wszelkich nieporozumień, najpowa­
żniejsi ekonomiści angielscy zalecają ojcom rodzin 
układanie w miesiącu grudniu budżetu na rok nad­
chodzący. Jest to metoda, używana przez władze, 
która może być z pożytkiem stosowana i do finan­
sów prywatnych. Nie potrzebujemy tu chyba przy­
pominać, iż gdyby zwykli śmiertelnicy tak źle ukła­
dali swe dochody i wydatki, jak to czyni większość 
państw europejskich, dążyliby szybkim krokiem do 
ruiny. By przywrócić równowagę w swoich budże­
tach, ojcowie rodzin nie mogą, jak  rządy państwa, 
nieustannie zaciągać pożyczki ną spłacanii innych 
pożyczek i nie potrzebują łudzić siebie przez wy­
twarzanie równowagi fikcyjnej , polegającej jedynie 
na sztucznem zestawieniu cyfr. Jeżeli się omylą w

mowę. k tórą uważać można do pewnego stopnia 
za odpowiedź na odrzucenie owej p e ty c ji lite­
ratów  i dziennikarzy. Kazi powiedział w swej 
mowie, źe prasa je s t dla Rosyi i wogóle dla 
nowożytnych społeczeństw  rzeczą tak  olbrzymiej 
doniosłości, że o g r a n i c z e n i e  z a k r e s u  
d z i a ł a n i a  p r a s y  i p o z b a w i e n i e  j e j  
w o l n o ś c i  j e s t  d l a  s p o ł e e z e ń s t w a  t e m  
s a m e m ,  c z e m  d l a  j e d n o s t k i  p o z b a ­
w i ć  j ą  d a r u  m o w y .  P rasa  w Rosyi obej­
muje w szystkie gałęzie pracy, na k tórą sk łada  
się sztuka, lite ra tu ra  i w iedza; wobec tego roz­
szerzenie zakresu w pływ u opinii publicznej, na­
danie prasie większej swobody, rów na się pod­
niesienia pracy intelektualnej i ogólnego pozio­
mu ośw iaty społecznej.

Mowa K azi’ego zrobiła w ielkie wrażenie. — 
Równocześnie sekretarz Z ja z d u , generał 0 1- 
s z e  w s k i j ,  zapow iedział odczyt o potrzebie 
z m i a n y  o b o w i ą z u j  ą c e j  u s t a  w y o c e n- 
z u r z e.

Pom iędzy członkam i kongresu znajduje rdę 
także hr. L e o n  T o ł s t o j ;  zapewne więc i on 
zabierze głos w sjirawie wolności prasy.

Souęoje W raniti dowiaduje się. źe wniesiony 
przez m inistra skarbu do Rady jiaństw a projekt

teresacb prywatnych , a jednak nie czynią żadnych 
usiłowań, by zapobiedz potokowi olbrzymich wy­
datków państwowych i położyć koniec trwonieniu 
skarbu publicznego. Przeciwnie Anglicy, obchodzą­
cy się we wszystkich warstwach socyalnycb ze 
swemi majątkami niesłychanie nieoględnie, uchodzą 
za mistrzów w sztuce utrzymywania równowagi po­
między dochodami i wydatkami Królestw Wielkiej 
Brytanii.

Dość trudno wy tłumaczyć te sprzeczności. Ich 
wyjaśnienia możeby -należało szukać w zamiłowa­
niu do służby publicznej, które posiadają narody 
oszczędne w większym stopniu, niż inne. Marzeniem 
każdego W łoeha i każdego Francuza jest zostać, 
urzędnikiem państwowym. Przedewszystkiem pra-

icb katastrofa.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  23 kw ietnia. 

Na gimnazyum polskie w Cieszynie w gronie
urzędników kolei państwowej zebrano na lov zy­
skiem zebraniu u p. Miki 10 złr. 30 et., kf 'e  p. 
Thieberg złożył w Administracyi N. R eform /.

Pani Htiglowa Janina z Limanowy nadesłała 
kwotę 2 złr. 50 et., złożoną na jej ręce.

Dr. Jan Bednarski, lekarz powiatowy w Nadwór- 
gnie on co miesiąc otrzymywać pensyę s ta łą , a w 1 ny, jako per.ale za artykuł dra Molina, niegdyś 
oddaleniu mieć perspektywę otrzymania emt-rytury.  ̂ swego profesora, 5 złr.
To jest główna arabieya człowieka, który urodził j DyrekcyS Szkoły przem ysłow ej w Krakowie 
się na świat z instynktem oszczędności. Mniejsza o ogłasza, iż na mocy rozporządzenia ministerstw? 
t o , że środki są skrom ne, bo z chw ilą, gdy stają oświaty odbędzie się w państwowej szkole przemy- 
się pew ne, dobry ojciec rodziny, dbający o przy-' słowej w Krakowie w r. b. kurs specyalny dla 
szłość, potrafi zawsze panować nad ogółem wyda-1 maszynistów, prowadzących lokomotywy, a to w 
tków i odkładać małe oszczędności, które powie- \ miesiącach maju i czerwcu w 6 godzinach tygo- 
k-szać się będą z roku na rok. Pragnąc zadowolić ' dniowo. Kto chce uzyskać, przyjęcie na kurs ten, 
ten ogólny popęd do nrzędów, wynagradzanych na zgłosić się winien osoldście lub listownie z poda-
raehimek stanów opodatkowanych, władza, pod ka­

ll o z w o 1 e li i a u m ó w  i t r a n z a k e y j  n a  rą utraty swej klienteli wyborczej, zmuszona była 
z ł o t o ,  który wogóle uzyskał już ajirobatę po- f tworzyć coraz to nowe posady bez względu na to, 
łączonych departam entów , zaw iera międzv inne- j iż naraża na deficyt budżety narodów najoszezę- 
mi nastęjiuiące jiostanowienia: Dozwala się d o - ' dniejszych w Europie. Lmysły anglosaksońskie, peł-
konyw ania wszelkich wyj d a t złotem w edług ne inicjatywy nie łatwo naginają się do tego ro- 
klirsu dnia. dokonyw ania opłaty za zgodą od- dzajij systemu. Obywatele z tamtej strony kanału 
hierającego należność; zawierać wszelkie umowy ( La Manche nie rodzą sie z niepowstrzymanem po- 
»a złota w alutę; weksle, kontrak ty , ak ty  kupna wołaniem do karyery urzędniczej i wolą egzysten- 
i sprzedaży, św iadectw a kaucyjne, długoterm i- cye mniej pewne bez wątpienia, lecz zyskowniej-

niem swego adresu do dyrekcyi zakładu najdalej 
do 30 kwietnia b. r. i wykazać się świadectwem z 
ukończóńego kursu dla obsługujących kotły parowe 
i raaszvny stałe. Wpisy na kurs ten odbędą się 1 
i 2 maja hr., każdy z wpisujących się, płaci 1 złr. 
na środki naukowe zakładu ; od złożenia tej kwoty 
nie ma uwolnienia. Dalszych opłat nie ma. Po u- 
kończeniu kursu wydaje się świadectwo, stwierdza­
jące pilność i zachowanie się. Nauka odbywać się
będzie według następującego programu. K ocioł; Który wyszedł z druku w roku 188u.

cyi, służba w rezerwie. Przerwy w ruchu, wypadki 
kolejowe. Czyszczenie lokomotywy i jej płukanie. 
Stacye wodne, dworce kolejowe, ogrzewalnie.

WiadomOŚC. osooisto. Sędziwy prezes krakow­
skiej Izby przemysłowo-handlowej p. Teodor Bara­
nowski w przyszłym miesiącu obchodzić będzie 25 
rocznicę stałego przewodniczenia pracom i obradom 
Izby.

Prof. dr. Domański, członek komisyi wodociągo­
wej miejskiej, zawiadomił prezydenta o wystąpieniu 
swojem z tejże komisyi. Dr. Domański oświadczył 
v  Radzie, iż nie ma wiary w powodzenie poszuki­
wać wód wgłębnych dla wodociągów Krakowa i 
tem też usprawiedliwia wystąpienie swoje z ko­
misyi.

Dr. Józef W ernicki, lekarz, b. poseł do 8ejmu, 
został mianowany członkiem zarządu filii banku hi­
potecznego w i\rakowie.

Zmarli. W Rzędowicach w powiecie miechow­
skim w Królestw ie Polakiem zmarła Adelaida z Wigb- 
tów Sternsteiii He l e i  o wa ,  wdowa po Józefie Hel­
ciu, wł. dóbr.

Ludwik hr. l\  r a s \ ń s k i umarł nagle w Ursi - 
nowie, pod V, arszawą. Zmarły należał do najbogai 
szych ludzi w Polsce, majątek jego, który składa 
się z licznych posiadłości ziemskich w Galicyi, a 
zwłaszcza w Królestwie Polskiem, oraz kapitałów, 
domów i fabryk, obliczają na kilkanaście milionów 
ru b li; był on nadzwyczajnie oszczędny, zapobiegli­
wy i pracowity, a obdarzony niepospolitą inteli- 
gencyą oraz praktycznym zmysłem do interesów, 
lozr/ijał bardzo energiczną, szeroką i skuteczną 
działalność na polu ekonomiczno społeeznem; nie 
było prawie przedsiębiorstwa większego, spółki 
handlowej, tabryki, stowarzyszenia bez Krasiń­
skiego : w Warszawie, był on powagą w tym wzglę­
dzie i prawdziwie finansowa potęgą, niemałe też sa 
jego zasługi w Królestwie około podniesienia prze­
mysłu krajowego i zatrzymania go w lekach pol­
skich.

Ludwik Krasiński, syn Augusta, oficera wojsk 
polskich, i Joanny z Krasińskich, urodził się w r. 
1833. Y\ roku IStiO poślubił Elżbietę z Branic- 
kieb, wdowę po wielkim poecie Zygmuncie Krasiń­
skim. Małżeństwo to w swoim czasie wywołało 
wielką sensac : ę ; owdowiawszy w roku 1876, w 
kilka lat później ożenił sie Krasiński powtórnie 
z panną Magdalena Zaw szalika, córką znanego 
amatora - archeologa Jana Zawiszy; z tego małżeń­
stwa urodziła się eórka Maryn Ludwika, licząca 
Ooecnic lat 12. Krasiński w Galicyi posiadał dobra 
Rohatyn : pozostawia on bliskich krewnych, miano­
wicie Krasińskich w Krakowie i p. Józefa jab ło ­
nowskiego. urodzonego z Krasińskiej Zmarły by­
wał od czasu do czasu w Galicyi, gdzie intereso­
wał się żywo rozHojcni i postępami kraju w kie­
runku przemysłowym i ekonomicznym.

hnri/.-r II itr ieo irZ i poświęca zmarłemu nasrę- 
pujące poważno, słowa wspomnienia ; „Hrabia Kra 
sinski — zdaniem naszem -- był jedynym może 
tak poważnym, a przy olbrzymich środkach intele­
ktualnych i inateryalnych jedynym, tak potężnym 
przedstawicielem tego, czego uain najbardziej brak 
i najbardziej potrzeba- przedstawicielem spokoj­
nej, a rozważnej pracy ekonomicznej. Pan i ary­
stokrata, milioner i sportsman hrabia Ludwik K ra­
siński rozumiał, że kraj nasz, który jeszcze, wczo­
raj h>ł czysto rolnym, jutro już musi się stać 
przemysłowo-rolniczym, a pojutrze rolniczo-jirzemy- 
słowyra. Rozumiał, iż gruntowna ta ewolueya, wy­
wołana kryzysem, wymaga bardzo wytrwałej, bar­
dzo solidnej pracy. Ni tylko więc pragnął ■— ale 
ze swej strony robił wszystko, co mógł, aby prze­
konanie o r \ch wymaganiach sytuacyi jak najsze­
rzej dokoła siebie szczepić i wszelkim objawom dą­
żeń i porywom społeczeństwa w tym kierunku 
ałemi siłami stale dopomagał. Był rolnikiem w 

całem znaczeniu tego wyrazu, rolnikiem eałą siłą 
inceligencyi dążącym do doprowadzenia szerokich 
obszarów ziemi, których był właścicielem, dr, naj­
większej możliwie intensywności. Był kapitalistą 
zbyt rozumnym, aby od wielkich funduszów, jakie­
mi władał, żądał wysokiego oprocentowania, ale 
pragnął, aby kapitał}' te były czynne i produkcyj­
ne. Był przemysłowcem, który się nie czepiał dróg 
u tartych i z góry wielkie zyski zapewniających, 
lecz tworzył nowe kierunki, aby dać pracę takim, 
którzy jej dopiero uczyć si^ musieli. Wszystkiemu 
temu, co powstać chciało., dla pomocy w dążeniu 
do celów, jakie uznawał, spi°szył z pomocą. 
Wszystkiemu temu, co óyło podstawowo racjonalne, 
a skutkiem jakiegoś zbiegu okoliczności ku upad­
kowi się chyliło, zawsze dopomagał. W każdej 
sprawie dobra ogólnego służył radą i pomocą, nie 
szczędząc pracy, zabiegów i czasu. Nit- żądny za­
szczytów, nic wystawiał się naprzód nigdy i tam 
się tylko wkładał, gdzie widział, że może oddać 
takie usługi, jakich nikt inny nie odda."

W V. arszawie wczoraj, w pełni męskiego wieku, 
złamany długotrwałą chorobą, która mu od wielu 
lat wytrąciła pióro z ręki, zgasł jeden z nielicz­
nej garstki poetów naszych ostatniej doby - Ale­
ksander M i c b a u x , znany w literaturze pod pseu­
donimem M i r o  n a. Natura na wskrós nerwowa, 
namiętna i zapalna, od najmłodszych lat hył Miron 
poetą nietylko w słowie, ale i w życiu, stąd też 
doznał niemało zawodów, a każdy z nich odczuwał 
żywo i gorąco, i opłacał krwią swojego serca. Ka­
żde odczute ^wrażenie, rad-ość czy ból wylewały się 
natychmiast na zewnątrz w formie drobnych poe­
tycznych pereł, tehnących uczuciem albo iskrzących 
dowcipem i ironią-. Gwielbiał Heinego i wpływ te­
go pierwowzoru daje sie widzieć na wszystkiem, co 
wyszło z pod pióra Mirona. Nie było to jednak 
w nim ślepe naśladownictwo niemieckiego liryka, 
ale raczej pokrewieństwo duchowe, podobieństwo 
usposobień i natur. Był on poetą chwili i dlatego 
prócz jednego nieeo większych rozmiarów poema­
ciku, cała jego spuścizna literacka zamyka się 
w ulotnych, drobnych, pod względem formy świe­
tnych wierszykach, nadających się wybornie do 
podkładn pod muzykę. Wszedłszy w r. 1867-mym 
wraz ze ś. p. Wacławem Szymanowskim i Janem 
Ghęcińskim do nowo zorganizowanej redakcvi » (/-  
rtjera Warszawskiego, prawie wszystkie swoje pra 
ce poetyczne drukował w tem piśmie, które nadto 
przez długie lata zasilał pracami prozą, przyczy­
niając się ,;emało do ożywienia i poczytnośc- Ktt- 
ryera. Pozostały po nim: zbiorek poezyj p. t . : 
„Pieśni", wydany w r. 1867-ym „Fantazye" („Bez 
Boga", „Ostatni sen Tassa" i „Ze smutnych po­
wieści"), wydane w roku 1870, i tomik „ Poezyj",

nowe pożyczki zaw ierać na ruble w zlocie, co sze. Pragną przedewszystkiem zarabiać dużo pie-J parowy, lokomotywy, uzbrojenie lokomotywy i ko- 
dotychczas nie było dozwolone. Pozwolenie najiiiędzy, aby mieć przyjemność je  wydawać, 
zaw ieranie umów na walutę złotą nie do tyczy ' Ten instynkt rnzfzntnnśd

Koncert Józefa HofFhtana. zapowiedziany na 24
Młody wii-tuoziność je  wydawać. tła. Lokomotywy, wozy i tendry z“ wzglehu na b. m., odłożony został na. maj

śc i, przejawiający się we ich podział. Służba na lokomotywie, służba na sta- przebywa obecnie w V arszawie.
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i riaraonil. Nowo obrany wydział Towarzy­
stwa przyjaciół muzyki krakowskiej „Harmonia11, 
zgromi dziwszy się LI z. m., wybrał prezesem swoim 
prof. dra Henryka .lordana, dotychczasowego nie­
strudzonego prezesa, wiceprezesem p. radcę Karola 
Szurka, dotychczasowego wiceprezesa, prof. tira By- 
lic-kiego artystycznym dyrektorem, p. Jawornickiego 
skarbnikiem, p. Żarnowieckiego sekretarzem, p. Bu- 
trymowicza kontrolerem, a p. Bazarew icza gospo­
darzem.

Kasę zamówień raczył łaskawie przyjąć p. Siecz­
kowski w aptece „pod Koroną11, on niewątpliu ie 
bardzo dodatnio wpłynie na rozwój „Harmonii41, u- 
łatwiając publiczności wszelkie porozumiewania się 
z Zarządem.

Krakowskie Tow. Oświaty kuaowej uzupełniło 
w kwietniu br. biblioteki 15 dawniej założonych 
bezpłatnych eżj tein ludowych w gminach: Równe, 
Drohobyczka, Warcanka, Osiek, Borzęcin, Wysoka, 
Cieklin. Baoice, Potok . Wola Justowska, Bibice, 
Zelków, Mników. Tonie, Morawica. Ogółem prze­
słano celem uzupełnienia biblioteczek w tych czy­
telniach 790 tomów książek, wartości 36ti złr.

Ze LWOWS. Pożar browaru w Lisienieach wy­
rządził ontgdaj ogromne szkody. Ogień, który wy­
buchł w wozowni zaraz po godzinie 8 wieczorem, 
prawie w jednej chwili objął cały budynek i wkrót­
ce przerzucił się na stajnie i dalej na smolarnię, 
bednamię, lodownię i suszarnię. Z wnętrza płomie­
niami objętych budynków nic nie uratow ano; w 
stajni spaliło się wiele koni i bydła rogatego. Ody 
na miejsee pożaru prz\ była lwowska straż pożar­
n a . nie można już było m\śleć o ratunku palą­
cych się budynków i musiano ograniczył się do lo­
kalizowania ognia. To się też udało, przez co dal­
sze bndynki, jak magazyn i słodownia, zostały ura­
towane. Ogółem szkoda wynosi do 1(10.000 złr.

Z IMTTU komunikują nam : We środę po raz
pierwszy w teatrze miejskim odegraną zostanie 
czteroaktowa sztuka „Maren opada11, utwór głośne­
go dramaturga włoskiego Rovetty, autora dramatu 
„N ieu czc iw i„M arco  Spada44, przedstawiony przed 
dwoma laty po raz pierwszy w Medyolanie, obiegł 
potem wszystkie ważniejsze sceny włoskie. Jest to 
litwor realistyczny, dotykający stosunków dzienni­
karskich i arystokratycznych, napisany jędrnie z 
włoskim temperamentem. Przekład dokonany został 
na zamówienie dyrekcyi teatru przez jedne ze zdol­
niejszych tłómaczek. Główne role grają p. Pankie­
wicz i p. Kotarbiński, inne ważniejsze role spoczy­
wają w rękach p. Koźmin , pp. Śliwickiego, Przy­
byłowicza. Solskiego i Grabowiec ki ego. Przedsta­
wienie skończy się o godz. H1 .

Przeworsk. 22 kwietnia. (Koresp. X . Re/onni/). 
Wczoraj odbyła się w sali tutejszego Towarzystwa 
kasynowego wieczornica Sokołów, w której udział 
wzięło przeszło 30 członków. Po przemówieniu pre­
zesa dra B. Zborowskiego przystąpiono do podzie­
lenia się święconem jajkiem. Wieczornice, która 
przeciągnęła się do rana, urozmaicały śpiewy i mo­
nologi , z których na uwagę zasługują: śpiew p. 
J. 8. i monologi p. R. Nad ranem dopiero wszyscy 
zadowoleni rozeszli się do domów.

Dnia f> maja b. i1, odbędzie się u nas przedsta­
wienie amatorskie na dochód Towarzystwa gimna­
stycznego „Sokół41.

Fałszywe 8turublÓwki. Policya rosyjska odkry­
ła  w Łodzi bandę fałszerzy państwowych not stu- 
rublowyeh. Fałszerzy aresztowano, uraz skonfisko­
wano klisze i zapasv już przygot,ow«.nvCh sturii 
hlówek.

Klub wdÓW. W Dreźnie utworzyła się niedawno 
nowa instytucja >.— jest to klub wdów. którego 
otwireie zainaugurowane zostało wieczorem tańcu­
jącym. Stowarzyszenie to wesołe, mające na celu 
tak uprzyjemnić^życie kobietom, które los pozba­
w ił towarzysza, żeby nie zapragnęły innego. Współ­
pracownik paryskiego Jnurnal des Dćhate, p. Rene 
Doumic, nuał „interview" z jedną z nąjezynniejszych 
organizatorek nowego stowarzyszenia, kobietą, jak 
zapewnia, niemłodą ju ż , najlepszej sfery towarzy­
skiej i ooinii, i zdumiała go zimna krew, a nawet 
poniekąd szczerość, z jaką pani owa usiłowała go 
przekonać, że wdowa żadna nie powinna myśleć o 
powtómem małżeństwie. „Faktem stwierdzonym 

jest — mówiła, — że większość kobiet, skoro raz 
zapłaci daninę należnego smutku , doznaje uczucia 
nieskończonej ulgi, iż węzeł, którym były skute, 
rozwiązał się w sposób naturalny. Wychodzą, wra­
cają, nie zdając nikomu sprawy ze swego postępo­
wania : to najwiękbze szczęście w życiu... Widzę, 
że pana skandalizuję; ale nie mam najmniejszej 
ochoty oszczędzać drazliwości duszy męskiej. A zre­
sztą miejcie o to pretensję do siebie samych. To 
wy, mężczyźni, zrobiliście z małżeństwa instytucyę 
niewolniczą i tynńską, do tego stopnia, że gdy zo­
stajemy od niego uwolnione, doznajemy uczucia, jak 
gdybyśmy opuszczały więzienie. Tylko, że świat 
pełen jest przesądów. Zaledwie kobieta zacznie uży­
wać stanu wdowiego, iuż ze wszystkich ^ron ra­
dzą jej, by się wy rzekła swoich przywilejów. Mó­
wią jej, całkiem seryo, że musi mieć opiekę, i że 
mąż jest opiekunem. Jeśli ma m ajątek, wmawiają 
w nią, że ten majątek potrzebuje administratora.

Kobieta, dzisiaj jeszcze, tak mało przywykła do 
niezależności, że pozwala idę przekonać. Wszystkie 
niemal, która przysięgały, że ich już nie złapią, 
wychodzą powtórnie zamąż, nie wiedząc dlaczego... 
Celem obronienia kobiet} od tych wyrachowanych 
zabiegów założyłyśmy nasz klub. Przejdźmy do ar 
gumeutów. Rzeczą niezaprzeczoną jest, że w wy­
chowaniu dzieci mężczyzna nie gra absolutnie ża­
dnej roli. Córki mogą być wychowane jedynie przez 
matki. Co zaś do chłopców, czyż niewiadomo, że 
mężczyznami najlepiej wychowanymi są ci, których 
wychowywały kobiety ? pozostają tedy kwestye 
pieniężne. Ależ kohiety są w interesach niesłycha 
nie przebiegłe, — są swarliwe, pieniaczki, uparte 
zawziete. zaciekłe. To cenne przymioty. Nigdy też 
nie zdarza się, żeby w ich rękach topniały wielkie 
majątki. A w dobrym hatidln luli w oszczędności 
gospodarskiej dokonywają cudów. Możnaby więc 
tylko bronić małżeństwa ze stanowiska uciechy 
przyjemności. Ale i tutaj uiema o czem mówić. Czy 
pan znasz w świeeie położenie godniejsze zazdrości 
niż położenie \ulowy. posiadającej jeszcze młodość 
i elięć użycia 'i Wasza Telimena była młodą wdo 
wą. Przypuść pan, ż» poślubiła Aleeste'a lub Pili 
linti a :  każdy widzi, eo na tern traci, Powiedz mi 
pan. eo może zyskać. ( lice pan zastanowić się nad 
innemi „wypadkami?" Weź pan lip. „wdowę pi 
sławnym człowieku11. Za życia swego wielkiego mę 
ża była z konieczności zaćmiona nieco i usunięta 
na drugi plan. Teraz spada na nią cała sława na 
zwiska. Jej składane są wszystkie hołdy. Zupełne 
to zadośćuczynienie za żal, jaki mieć może, żal 
niewielki, według wszelkiego prawdopodobieństwa

gdyż ludzie wyżsi nieznośni są w pożyciu... Naj­
większe głupstwo, jakie może popełnić kobieta, 
która raz już skrępowała swoją wolność, to wyrze­
kać jej sic po raz drugi.14

Tabliczka szyfrowa i rysik. Wyrazistość pi­
sma - mówi prof. dr. Max Grube w czasopiśmie 
Zeitschrift fu r  die Schiilye.mndhe.itsfifl. zależy 
przedewszystkiem od siły kontrastu, jaki stanowi 
tło z kolorem kreślonych liter, i im siła ta jest 
większa, tein pismo wyraźniejsze, n. p. pismo jest 
zupełnie dla nas wyraźne, jeżeli piszemy czarnym 
atramentem na białym papierze, lub odwrotnie, ma- 

wyraźnem być m usi, gdy na „ciemnej44 szyfro­
wej tabliczce piszemy „szarym44 rysikiem. Trudność 
więc rozpoznawania, jaką w ogóle widzimy u dzie­
c i , znacznie się powiększa , jeżeli do pisania daje­
my dziecku „szyferek41; olieąe przezwyciężyć tę 
trudność, dziecko nachyla głowę coraz bliżej i przy 
częstych tego rodzaju manipulacjach zostaje krótko­
widzem. Inny prof. dr. August Ritter v. Reuss, oku­
lista , o wiele wieksze znaczenie przyznaje pyłowi, 
jaki pozostaje na tabliczce przy pisaniu na niej ry ­
sikiem. Tabliczka bowiem po starciu mokra gąbką 
dostaje połyskuj wskutek którego świeżo pisane li­
tery dobrze się nie uplastyczniają ; po wyschnięciu 
zaś szarym pyłkiem pokrywająca się tabliczka z 
trudnością daje możność rozpoznania napisanych jnż 
liter. Niemniej ważną też jest ta okoliczność — 
mówi tenże profesor — że dziecko, które nauczyło 
się pisać rysikiem , nie zawsze może pi nać odrazn 
piórem. Po*toina zaś nauka pisania, wymagająca 
natężenia wzroku i głowy, jest całkiem zbyteczna. 
Dr. Leopold Koenigstein, okulista, jest zdania, że 
tabliczki szyfrowe dawno już powinny być zarzu­
cone . doświadczenia bowiem dowiodły, że do pisa­
nia na tabliczce należy o wiele więcej zbliżyć rsp. 
nachylić głowę, niż tego wymaga pisanie atramen­
tem na białym papierze. Dzieci zmuszone są przeto 
wytężać muskuły i wzrok , eo w następstwie spo­
wodować może z jednej strony osłabienie wzroku, 

drugiej nienormalne zgięcie kręgosłupa. „W koń­
cu - dodaje autor —  mam nadzieję , że nauczy­
ciele, mający na względzie zdrowotność dziuni. za- 
zucą wkrótce tabliczki szyfrowe, zastępując je  od 

samego początku papierem i atramentem.u

Sprostowanie. Dr. Jan Malec z Andrychowa 
nadesłał na restaurację Wawelu t złr. 84 et., a 
nie 1 złr. 20 et., jak  wczoraj mylnie ogłoszono.

Składki. W ładysław M(ille) i Sabina Siisser zło­
żyli tytułem znaleźnego na odrestaurowanie Wa­
welu kwotę o złr.

wstąpienia do „oddziału", zawczasu o nii.iejszem 
zebraniu powiadomić raczyli.

I hd .  Kim. Kifi$otr>t!;i

Telegramy „Nowej Reformy"
(Telegramy własne „N. Refo-my11).

Tarnopol, 23 kw ietnia. Ż andarm eria  miała 
w ykryć we wsi Janow cach pod Borszczowem 
fałszerzy monet, w osobie w łościan: Łukasza 
M ucllera i Michała Strzem ienia, k tórzy  z podłego 
kruszcu w ybijali 10-cio centówki o stemplu 
austryacko-w ęgierskim  i puszczali je w obieg. 
Oddano ich tutejszem u sądowi.

Warszawa, 23 kw ietnia. Bogumił F o l  a n d .  
wice-prezes dyrekcyi teatrów  w arszaw skich, pre­
zes Zboru ew angielicko - augsburskiego, zm arł 
dziś. (Ś. p. Bogumił Fnland należał w W arsza­
wie do osób na niwie pracy społecznej rzetel­
nie zasłużonych. Przed kilku miesiącami obcho­
dził 25 rocznicę pracy swojej w zarządzie tea­
trów  w arszaw skich i w ówczas zewsząd spieszono 
z wyrazam i uznania dla jego działalności. 
Przypis?!; red.).

Repertoar teatru krakowskiego.

Wo ś r o d ę  24 kwietnia: „Marco Spada" 
mat w 4 aktach H. Roretty (nowość).

W c z w a r t e k  25 kwietnia: ..Łotrzyca' 
medya w 5 aktach K. Zalewskiego.

W p i ą t e k  2ł> kw ietnia: „Kolejarze41, komedya

dra-

ko-

i 8t. Łapińskiego (po 

.Marco Spada1’, dra-

4 aktach H. Miebalskiegi 
pulanie).

W s o b o t ę  27 kw ietnia: 
mat w 4 aktach H. Rovetty.

W n i e d z i e l ę  28 kw ietnia: „Rewolwer", ko 
medya w' 5 aktach Al lir. Fredry.

W p o n i e d z i a ł e k  2!> kwietnia: „Harde du­
sze". sztuka w' ó ak tach , przerobiona z powieści 
Orzeszkowej przez Z. .Sarneckiego. (Na dochód Tow. 
dobroczynności).

We w t o r e k  30 kwietnia: „1’riel Akosta", tra-
gedya w 5 aktach 
Kotarbińskiego.

K. Gntzkowa. (Na dochód J.

S p c i t n c i e n l a  m n t « o r » l » g l u n e
(podług obserwatoryum krak.'. 

Kraków, 23 kwietnia.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 744’2 mui 743’2mm 740’Omm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza +  10°,0 + 7 ° ,2 +  18-9

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) 8 W 1 WSW 1 88 W 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 82% 9L% 49%

Stan nieba j 
0 pog., 10 zup. pochm.' 0 6

Głosy publiczne.

Krakowskie Koło pań Tow. „Szkoły ludowej11
składa serdeczne podziękowanie paniom gospodyniom 
rautu za tak gorliwe zajęcie się urządz.eniem tegoż, 
p. Trapszównie i p. Kotarbińskiemu za piękne de- 
klamacye, p. prof. F. Bylickiemu za koncertową 
grę na fortepianie, p. Robertowi Poseltowi, ofice­
rowi 20 p. piechoty za artystyczną grę na skrzyp­
cach, p. Sw lerzi ńskiemu za akompaniament, oraz 
tym wszystkim, którzy z całym zapałem i gotowo­
ść1 spieszą zawsze z pomocą w sprawie narodo- 
wej.ś

Celem powiększenia dochodu z rautu p. Wł. Gra­
bowski przeznaczył 1 złr., p. Henrykowa Sehoeno- 
wa, nie mógłszy wziąć udziału w raucie, przesłała 
5 złr.

Zebranie. Ulegając obowiązkowi, oraz z wielu 
stron wyrażanemu życzeniu, zapraszam . niniojszem 
wszystkich czynnie sport kolarski uprawiających 
izłonków „Sokoła", tudzież tygli którzy jeszcze

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 23 kw ietnią. N a/dzisiejszem  posie­

dzeniu Izby poselskiej rząd wniósł projekt usta­
wę o rozszerzeniu czasowych uwolnień od po­
datku  dnmowo-czynszowego dla domów przebu­
dow yw anych ze względów sanitarnych i komu­
nikacyjnych w gm inie m iasta P r z e m y ś l a .

H o h e n w a r t, K ue  n b u r g i Z a  1 e s k i sta­
wiają wniosek naglący z wezwaniem do rządu, 
aby rozpoczęte badanie szkód wyrządzonych 
trzęsieniem  ziemi w K aryntyi i S tyryi szybko 
przeprow adził, zarządził daleko idącą akcvę ra­
tunkowa. i jeszcze w ciągu bieżącej sesyi odpo­
wiednich zażądał kredytów.

S c h w e g  e 1 staw ia wniosek nag li w zyw ają­
cy rząd do wniesienia projektu ustaw y eclcm 
przyznania znacznych ulg podatkowych dla do­
mów z powodu trzęsienia . iemi now o staw ia­
nych i przebudowywanych.

Hohenwart i Sehwegel uzasadniają nagłość 
swych wniosków, k tó rą  jednogłośnie przyjęto.

Wiedeń, 23 kw ietnia. W  m erytorycznych o- 
bradach nad w nioskam i naglącem i ł l o h e n -  
w a r t zwraca uwagę na rozmiary strasznej k a ­
tastrof) i nadm ienia że chodzi nie o chwilową 
pomoc, lecz o całą przyszłość kraju. Szkody 
wynoszą, miliony. Kraj ze swej strony nie wiele 
zrobić może; państw o jedynie sprostać może 
wielkiemu zadaniu. Mówca prosi, ażeby przyjęto 
wniosek o ile możności jednogłośnie (o!;tusl;o

M inister spraw w ewnętrzny cli B a e <| u e h e m 
dziękuje za uznanie troskliwości i poświęcenia 
w ładz cywilnych i wojskowych i stw ierdza, że 
rząd ze swej stroni zarządził wszystko, ażeby 
akcye ratunkow ą uczynić skuteczną. fOklmld).

R u s s  przedstawia rozpaczliwy stan Lubiany. 
K u s a r  prosi m inistra skarbu o przyznanie za­
pomóg urzędnikom  państwow; m w Lublanie. — 
K 1 u n wywodzi, że właściciele domów w Lu 
blaiiii- nie są w stanie przedsięwziąć odbudowa 
nia domów w iasnem i siłam i; państwo więc po­
winno im dopoińódz. i to -Tlietylko w samej Lu 
hlanic, ale i w innych miejscowościach. F e r -  
j  a l i c i e  wyraża życzenie, ażeby rząd postarał 
się o zmniejszenie ta ry f od przewozu m a te ria ­
łów budowlanych. A o s n j a k  wreszcie prosi 
rząd o odbudowanie kościołów w rozmaitych 
gminach południowej Styryi.

O statecznie w n i o s k i ,  od i i  ii s z ą e e s i ę  
d o  a k c  v i r a t u n k o w e j ,  j a k o  t e ż w n i o- 
s e k S c h w e g  e l’a —  p r z y j ę t e  z o s t a ł y  
j e d n o g ł o ś n i e .

Wiedeń, 23 kw ietnia. Zjednoczona niem iecka 
lewica uchw aliła na dzisiejszem posiedzeniu k lu ­
bu jednom yślnie rezolucyę, w której z uwagi 
na k ilkakro tne objawy w ostatnich czasach za­
szłe i w uznaniu naglącej potrzeby spełnienia, 
politycznych i ekonomicznych zadań koalic ji, 
w yraża ponownie swoje przekonanie, że stron­
nictwo ma w zw artej jedności na wew nątrz, 
po za parlam entem  stać niezachw ianie przy 
swych wolnościowych i narodowych zasadach. 
Równocześnie w yraża rezolucja, pełne zaufanie 
długoletniem u przyw ódcy swemu P l e n e r  o w i 
i wypowiada stanuwczo nadzieję, że rząd w ca 
łej pełni urzeczywistni zasady program u z 
listopada 1893 roku.

Wiedeń, 23 kw ietnia. Rada zawiadnweza to 
w arzystw a kolei państwowych uchw aliła z zy 
sku 9,803.346 złr. w ypłacić kupon czerwcowy 
po 2 0 V* franka a resztę w kwocie 905.812 złr. 
przenieść do rachunku na rok bieżący.

Wiedeń, 23 kw ietnia. V. okręgu policyjnym 
wiedeńskim  nie zaszedł żaden w ypadek w ce 
gielniaeh. W targnięciu pewnej grupy strajkują 
cyoh do jednej cegielni celem zjednania pracu­
jących  tam robotników dla bezrobocia przeszko­
dziła  policya bez starcia z robotnikam i.

W  okręgu Fayonften rozwiązano zgrom adze­
nie, zw ołane celem nakłonienia drobnych prze­
mysłowców do w spierania strajkujących. Powo­
dem rozw iązania b y łi w rA żen ia  się p rzcnódcy  
robotników Reum anna. Rozwiązanie w yw ołało 
krzykliw e sceny. Salę opróżniono jed n ak  zanim 
nadeszła przyw ołana straż bezpieczeństwa.

Wiedeń, 23 kw ietnia. W kilku cegielniach, 
w których dotychczas pracow ano, 
wczoraj bezrobocie.

przedsięwzięcia, ponieważ stosunki bezpieczeń­
stwa publicznego w T u rc ji są tego rodzaju, że 
am basada nie może dać żadnej rękojmi powo­
dzenia wycieczki.

Wiedeń, 23 kw ietnia. Towarzystwo ratunko­
we otrzym ało od nieznajomego daw cy 1000 złr. 
na rzecz Lublaiiczyków.

Wiedeń, 23 kw ietnia. W dalszym toku wczo-l 
rajszego przesłuchania przewodniczący starał się 
jirzckoiiać Kiahingera. że z w łasnej winy jio- 
padł w biedą.

Nastęjmń* prokurator jiyianiam ' starał się z 
Fiehingera w j dobyć 'dowód, że tenże gospoda­
rował lekkom j ślnie i zrabował więeej. niż prz , - 
znają, oraz że popełnił m orderstwo j»o dojrzale, 
rozwadze.

N h zapytanie prokuratora, czy uważa się za 
o b łąk an eg o . L iehinger odpowiedział prostem 

nie". Lekarz sądowy oświadcza, że nie do­
strzegł u oskarżonego żadnych objawów, św iad­
czących o chorobie umysłowej.

Obrońca starał sic usunąć znamiona sk ry to ­
bójstwa. lecz fi rok lira tor przypom niał, że we­
d ług przyznania F iehingera najcięższe rany za­
dał on z tylu.

Przestąpiono do przesłuchania św iadków. 
PragŁ, 23 kw ietnia. Dziś przed pofndniem 

rozpoczęła się przed tutejszym  sądem przysię­
głych rozpraw a przeciwko 17 oskarżonym  o u- 
tworzenie anarchistycznego związku. Rozprawa 
tajna potrw a cztery dni.

Praga, 23 kw ietnia. Z m ail tu jioseł do Ra­
dy państwa hr. Fugicniusz W ratysław  z Mi­
tro', ic.

Lubiana, 23 kw ietnia. Wczoraj o 3 godzinie 
m inut 50 nastąjiiło bardzo silne trzęsienie zie­
mi. ale kró tkotrw ale. Domy a szczególnie kom i­
ny doznały nowych uszkodzeń. Ludność w w y­
sokim stopniu zaniepokojona.

Budapeszt, 23 kw ietnia. Komis* a prawnicza 
sejmu przyłączyła się do wniosku kom is,i szkol­
nej w sjirawie ustaw y u swobodnem w ykonyw a­
niu rangi i.

Prezydent ministrów B a n f f y  oświadczył że 
nie może dać gw aran c ji za ponowne glosowanie 
w Izbie m agnatów, żywi jed n ak  uzasadniona 
nadzieje, że jiorozumienic jiomiędzy obu Izbami 
nastąpi.

Budapeszt, 23 kw ietnia. D ziennik urzędowy 
ogłasza nom inację  em erytowanego prezydenta 
senatu przv k u n  i królew skiej w aw rzyńca T o 
t h a  dożywotnim członkiem lzbv m agnatów.

Berlin, 23 kw ietnia. L r  pisze: H r-
'iurr Ra.-i/ihclir Xft</Jir rhttu  i ilaiiihnrijrr Corre- 
tpondwiz rozsiewają pogłoski, jakoby sfery kom 
petentne m iały  zam iar cofnąć przedłożenie prze 
fi w przewrotom. - Wobet tego należy przypo­
mnieć, że w niesienie tego projektu opiera się 
na uchwale rządów związkowych. O uchwale 
rady związkowej cofnięcia poprzedniej uchw ały 
niema mowy. Rządy nie tracą nadziei, ż t  w d a l 
sz jch  rozprawach parlam entu uda się przedło­
żeniu. zmienionemu przez kom isję , nadać formę 
odpowiadająca zamiarom, k tóre k ieiow ały rzą­
dami jirzy wniesieniu projektu.

Berlin, 23 kw ietnia. Alhjeine:ur F.eischerzeiturg 
podaje do wiadomości, że zam knięcie wywozu 
świń. zarządzony przez centralną targow icę by 
dla. zostało zniesione.

Kiel, 2 3 kw ietnia. Książę H en tyk  przedsię­
wziął wczoraj w tow arzystw ie wielu komendan 
tów pierwsza przejażdżkę po Kanale, łączącym  
morze Niemieckie z ba łtyk iem . na pokładzie 
awizowego okrętu „ Jag d ” . „Jagd" je s t pierwszym 
niemieckim okrętem  wojennym, który przepfc 
nął kanał.

Hawr, 23 kw ietnia. ITezwlent republiki zwie 
dzil wczoraj przed południem port Śainte- An- 
drasse. piczom  pow rócił do sw ojej willi na śnie. 
danie.

Po jiołudniii jirezydent m iał odjechać do Pa 
ryża.

Angielski krzyżowiec „A ustralia" odpłynął 
wczoraj jirzed południem jiośród objawów sym 
patyi ze strony wielkiego tłum u ludu.

Paryż, 23 kw ietnia. P rz y b ił  trt jirezydent 
F a u r c. 'Pilimy ludności w itały go entuzyasty- 
eznie.

ITzędow nie zaprzeczono wiadomości o zamie- 
rzonem przybyciu C 1 e v e 1 a n d a.

Paryż, 23 kw ietnia. S trajkujący woźnice omni­
busów chcieli jadące  wozy omnibusowe w strzy­
mać.

N astąpiło  starcie z policya k tó ra  dwóch stra j­
kujących zraniła, 15 aresztow ała.

Londyn, 23 kw ietnia. Izbę gmin odroczono 
do 30 kw ietnia.

Rzym, 23 kw ietnia. T rybunał kasacyjny zajmo­
wał się wczoraj rekursein Giolittiego w procesach 
przeciwko niemu wytoczonych. P rokurator ośw iad­
czył . że co do niektórych kw estyj zapatryw anie Izby 
deputow anych musi być wysłucham-, zanim po­
stępowanie sądowe będzie wdrożone; co do iu- 
m c h  kwestyj je s t kom petentną w ładza sądowa, 
Obrońca Giolittiego pozostał przy swojem tw ier­
dzeniu. że w ładza sądowa je s t co do w szystkich 
kw estyj niekom petentną i in te rw en c ja  Izby je s t 
konieczną. Y\ yrok ma być w ydany ju tro .

Nisz, 23 kw ietnia. W czoraj po nabożeństwie 
odprawionem przez biskupa odbyło się p ie r­
wsze posiedzenie sku p czy n \. Prezesem  kom isji 
weryfikacyjnej obrano j>. R a j  o v i c a, jiosłit m ia­
nowanego przez króla. K om isja w eryfikacyjna 
odbyła następnie posiedzenie. Praw ie w szisey 

w ybu ch ło 1 posłowie przybyli.
Nisz, 23 kw ietnia. Król A leksander p r z e b y ł

go na mocy oskarżenia Tufekeziewa. brata zm ar­
łego ongi w więzieniu Tufekcziew a; przeto f a ł­
szywą je s t pogłoska, jakoby  aresztow anie Luka- 
nowa nastąpiło  w skutek zarządzenia m inistra 
spraw wewnętrznych. L u k a n o w  wniósł sjtrzc- 
ciw przeciwko aresztowaniu i ż ą d a . żeby po za 
k a u c ją  pozostawiono na wolnej stopie.

Petersburg, 23 kw ietnia. Ogłoszono urzędo- 
wnie nom inację br. Piotra K a j m i s t a  am ba­
sadorem w W iedniu

Petersburg, 23 kw ietnia. Dzienniki rosyjskie 
w ostrym  tonie i z pogróżkami przeciwko J a ­
ponii om awiają w arunki pokoju japońsko-ebiń- 
skiego. jNWcy. sądzi, iż Rosra jiostara
się o to, ażeby F ran c ja  i Niemcy wspólnie z nią 
zaprotestow ały jnzeciw ko niektórym  warunkom 
pokoju jajioiisko-cliii.sUiego. Kmrusti przypu­
szczają. że sam a in terw encja  dyplom atyczna nic 
będzie wystar,'za jąca . ale potrzebną będzie d e- 
m o n s t r a c y a  w o j e n n a  przeciwko Japonii 
ze strony mocarstw działających zbiorowo luli 
też ze strony jednego z tych mocarstw. (1 rui la­
niu omawia potrzebę dla Eosyi niezam arzające­
go portu na Oceanie Spokojnym i wyraża oba­
w ę. ażclu  Rosya nie w dała się bez dostate­
czny i-b powodów w jakąś ryzykowna, i aw an­
turniczą polityko na wschodzie az ja tyck im .

Petersburg 23 kw ietnia. Onegdaj przybyło 
tu nadzw yczajne jioselstwo buehaiskie j>od prze- 
wodnictwem prezydenta blicharskiej Rady sta­
nu, ażeby złożyć zrezenia carowi i carowej z po­
wodu ich zaślubin.

Jokohama, 23 kw ietnia. Tutejszy reprezentant 
f i :ura Reutera otrzym ał u r z o d o w y k o m u- 
n i k a t . zaw ierający w yjaśnienie, obliczone na 
uspokojenie opinii mocarstw europejskich co do 
t r a k t a t u  p o k o j u ,  zawartego jiomiędzy J a- 
] k i n i a a Oli i n a  m i. \V  komunrkabie tym 
oświadczono, że korzy ści handlowe i ustępstwa, 
ja k ie  Jajsm ia osiągnęła ze strony Gliin. nie na­
ruszają w niczem handlowych interesów mo­
carstw  eurojicjskich. a nawet w yjdą im również 
na korzyść, ('o do rzekomego zaw arcia jsrpćtń- 
sko-chińskiego przym ierza zaczejmo-odjioniego. 
kom unikat oświadcza, iż wiadomość ta je s t 
wręcz zmyśloną.

Hiroszyma, 23 kw ietnia. P rok lam acja  cesarza 
japońskiego wyraża radość z powodu staw y 
Jajionii i zwycięstwa jiodnoszącego ją  i* wzywa 
do skromności i um iarkow ania, ja k  niemniej 
do uzupełnienia siły  zbrojnej bez poddaw ania 
s.ę skrajnym  tendencjom  Rząd i naród muszą 
działać razem, aby jiolożyć m ndanienra pod 
dobrobyt, lisiłow aniem  Jajionii będzie po ra ty ­
fikacji pokoju wzmocnić stosunki sąsiedzkie 
z Chinami.

Kursa telegr. n< giełdzie Wiedeńskiaj i berlińskiej.

W iedeń, dnia 23 kw ietnia 1895.

Kurs w Wal. 
austr.

złr. j et

Zjednoczony d ług  w pajiieracb . . 101 65
Zjednoczony dług w srebrze . . 101 70
A ustryaeka renta złota . . . ; . 124 05
4%  austryaeka renta (marcowa) . . lOł 55
4 % w ęgierska renta złota . . . . 123 35'
4%  w ęgierska renta koron. . . . 99 3n
A k c je  bauKU austro- w ęgierskiego . i l  086 —
Akcye k re d y to w e .............................. . 393 -—
Londyn ................................................ .il 122 60
Banknoty banku niein. za 109 m. . 59 90
20 m a r e k .......................................... i i 96
20-frauków ki za sztukę . . . . 9 73
B anknot! w ło sk ie .............................. 46 05
D ukaty  a u s t r i a c k i e ........................ • ,i ^ 75

Wiedeń, 23 kw ietn ia Dwustu strajkujących j*e-1 tu jio jioludniu o godzinie 4, w tow arzystw ie
larzy w H eiligenstadt jiowróeiło do ro b o ty .1 swego ojca króla Milana. Na dworcu przyjnu

me będąc członkami „Sokoła", w jirzeeiągu ostu- Zresztą wszędzie zmowa trw a dalej j wali go ministrowie członkowie skujiczyny w
tnii li trzech lat chęć wstąjiienia do zawiązać się Wiedeń, 23 kw ietnia. Projektow ana wycieczka komjdecie. biskuji i gcneralicya. Ludność wita-
mającego „krakowskiego sokolego oddziału kola-1 ov klistów /. W iednia do Konstant; nojiola. w la go serdecznie.

której mieli wziąć udział także obcokrajowi cy- |  Sofia, 23 kw ietnia. W edług telegramów 
kliści. została do stosowniejszej jiory odłożona, z W iddyna woda na Dunaju ojiadla o 7 ctiti. 
gdyż ł icrownikoin wy cieczki oświadczono w mi- Niebezjiieezeństwo minęło, 
nisterstw ie sjiraw zagraniczny cli że am basador j Sofia, 23 kw ietnia. Aresztowanie L u  k a n n .  
anstryacki w Konstantynopolu odradza od tego w a nastąpiło  w skutek żądania sędziego śledcze

rzy u innie pisemnie, bądź ustnie zgłosili, by 
we środę dnia 24 lun. o godzinie 8 wieczór w lo­
kalu ]i. Miki na pif rwszem jiiętrzt celem jiowtór- 
nego bliższego omówienia otwarcia tegoż „oddziału41 

się — tudzież wszystkich, mających chęćzebrać

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, kupuj 0 
i Sprzedaje pod najko- 
rzystniejszemi warunkami.

K A N T O R  W Y M I A N Y  S * ™ *
F ilii c  k  u n rz m i G łó w n y  L .  3 6 . Z l«cenn.
MIII C . K . u p r z y w .  z p r o w i n c y i  uskutecznił

się odwrotną pocztą, 
d o l i c z e n i a  prowizyi

■ !■■■ VI MMI II *

Galie. Banku Hipotecznego

Wiedeń, 23 kwietnia Ruble 131-25. Fena naf­
ty  (£(>■— . Spirytus gotowy 15’90. Żyto na wio­
snę U’35. Pszenica na wiosnę 7’44. Owies na 
wiosnę 6’85.

Wiedeń, 23 kw ietnia. oblig. poż. krajów , 
z 1891 97’7o; \ \  oblig. poż. krajów , z 1893 
98-15; 4% galia. fund. propin. 98’1Ó; 4 '/ ,%  list. 
banku kraj. 101 •— ; 5 obligi banku krajow e­
go 102-— ; list. kred. ziemsk. 56-let. 98’— ; 
Akcye Karola .L udw ika 222’— ; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 332’iÓ; Losy z 1854 na 250 złr. 
15 P 7 5 ; losy z 1860 na 500 złr. 158’40; losy 

roku 1860 na 100 złr. 164-25; losy z r. 1864 
za 100 
handlu
liip. na 209 złr. 453’-— ; L anderbank na 200 
złr. 286’30; akcve ausiro-węg. banku na 600 
złr. 1091.

Berlin, 23 kw ietnia. Godzina 2 m inut 50 po 
poł. A ustryackic kredyty 245’20 m rk. Austrya- 
cka złota renta 103 29 m rk. A ustryaeka srebrna 
ren ta  100’10 m rk. Y\ ęgierska złota renta 103-— 
m rk. W ęgierska renta koronowa 9S 40 mrk. 
A ustryackie banknoty 16P30 mrk. Akcye kolei 
lwowsko-czerniowit-ckiej l( i0 ’5(> mrk. R u b l e  
219-—  mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol­
skiego — •—  m rk. 4 listy likw . Królestwa Pol­
skiego — ■■—  mrk.

złr. 198’— ; akcye zakładu kred. dia 
i przem ysłu 398’75; akcye galic. banku

Odpowiedzialny E ed a k to r : 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

W ydawca:
D r. Ł e iła n  Ikorońaki.

Rubryka „Nadesłane14 nie pochodzi od Re- 
dancyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje.

N A  D L s L A N L .

Teofila Weissberg 
H a r r y  F r o m m e r

Kraków. Zaręczeni

Przy anch I zakładach, przy skradkach I zapisach
p a m i ę t a j m y

o Towarzystwie „Szkoły ludowej11.

Dom bankowy i kantor wymiany JAKORA H0CHSTIMA
Kraków, R y n e k  g łó w n y, U n ia  A -R .

kupuje i sprzedaje pod raj korzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety; wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prewiucyi

uskutecznia odwrotną pocztą bez liczenia prowizyi.
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3$ TEĄTB MjĘjSjTW KRAKOWIE. £
^ We środę 24 kwietnia £
^  N O « v O Ś Ó  y

}< Marco Spada, $
^  D ram at w 4 aktacli z w łoskiego -f 
S  H. R o w e ttY  iH. R o w e tfy
3 --------------------------------------------------------------------- rM
w Początek o godzinie 7. i
r  ---------------------------------------------------- 4Kasa otwarta od godziny 9 do 1 i od 3 k  
^  do 8  wieczorem.

Już w y sz ły  z druku
książki do riauki kroju
w e d l o g  n « j n o v u e j  m e t o d y  w i e -  
( l e ń  l i  i  e j  i są do nabycia W „ h ł z k o l e  
n a n k i  k r o j n  i  w j c i a ' 1,  n l .  ń w .  T o -  

m a u a .  2 0 ,  I[ piętro. 1016 1 5

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa.
L. 18.536.

Ogłoszenie.
M agistrat podaje  niniejszem  do w ia­

dom ości publicznej w myśl uchwały 
Sckcyi ekonom icznej Rady m iasta z d. 
17 kw ietnia 1895, iż term in do w no­
szenia ofert na kupno parcel na Ma 
ślakówce, oznaczony w ogłoszeniu M a­
g istra tu  z dnia 18 m arca 1895 r., L. 
59.224 9 4 , do dnia 25 kw ietnia 1895, 
z o s ta ł  p r z e d łu ż o n y  aż do d n ia  
1 m aja 1 8 9 5  r . do godziny 12 w 
południe  i że oferty na kupno parcel 
na M aślakówce n a  e e le  p r z e m y s ło ­
w e , to  j e s t  n a  z a k ła d y  p r z e m y ­
s ło w e  la b  w a r sz ta ty  r ę k o d z ie l ­
n ic z e  b ęd ą  sz c z e g ó ln ie j  u w z g lę ­
d n io n e  i gm ina m iasta K rakow a w ej­
dzie z przem ysłow cam i lub rękodzielni­
kam i , którzy oferty na kupno parcel 
na cel przem ysłow y wniosą, w bliższe 
rokow ania. 1014 1 2

Kraków, dnia 18 kw ietnia 1895 r
Frledleln.

Folwark 18-morgowy
w Tarnowie

w najlepszej glebie, wyłącznie grunt or­
ny, z n o w e m i  b ud yn k am i g o sp o d a r cze -  
mi i d o m e m  m ie sz k a ln y m ,  je s t  z w o l ­
nej ręki, bez  p o śr ed n ic tw a ,  każdej chwili  

do sp r z ed a n ia .
Bliższa w ia d o m o ś ć  ustn a  lub  p is e m n a  

w głównej Ajencyi dzienników i ogłoszeń 
J. Hopcasa i A. Salomonowej, Kraków,  
P lac  Maryacki, L. 2. 10t5 1 3

P ierw szy  a u stry a c k o -ś lą sk i

skład nasion
Alfreda Rassla w Opawie

z a ło ż o n y  w  r o k u  1 8 5 7
poleca

u a u io n a  t r a w  do obsiewania 
łąk i pastwisk, n a s i o n a  b u r a ­
k ó w  p a s t e w n y c h  , o r j  g i ­
n ą ł  nt^ f r a n c u s k ą  lu c e r n ę ,  
k o n i c z y n y  „ O e c o n o m ] e (( 
wszelkiego rodzaju i n a s io n a  
le ś n e , z poręczeniem prawdz:wo- 
śc: . czystości i zdolności do kieł­

kowania 97 38 40
Na zadanie cenniki darmo i opłatnie.

Piękny z r. 1884

S o k  m a l i n o w y  ( s y r ó p )
kg. z flaszką i opakowaniem 60 e t ,  IV , kg. 

1 złr. 10 et.

S o k  c y t r y n o w y
3h kg z opakowaniem 50 et., I 1/ .  kg. 90 et. 

W ysyła  odwrotnie za pobraniem.

J A C T  M I C H N I K
d r o g u e r y a  w  B o c h n i.

Przy odbiorze 2 flaszek po 1-10 opłatnie do 
każdej stacyi pocztowej. Przy odbiorze 5 0 - 1 0 0  
kg. specyalne warunki. 924 4 4
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o
o
o

P o
słynne w świećie

i
o j ?J O

na wystawach w P radze.  Wiedniu, Lyo­
nie. Antwerpii i w. i, najwyższemi nagro­

dami odznaczone•
10 sztuk w 10 sortaeli . /.łr. 3 .—
20 .. .. 20 . . . .  5 .50
50  „ .. 50  13.—

100 .. 100   2 5 .—
Bez n.„ w i opisu koloni o 2ó}/0 taniej.

G o ź d z i k i  w i r  i i I h t ,  pełne , o 
wspaniałej, miania*»j s i I m  rwie : 19 sztuk 
1 złr . 100 sztuk 0 zfr. 672 10 20 

G o ź d z i k i  „ r e i n o u t a n t - '
10 szt. 4 złr., f.O szt 16 złr . 100 szt, 30 złr. 
sprzedaje — wysyłając conniki za darmo

JFr. Sp o ra
wywozowy zakład ogrudnit-zy i uprawa 

goździków en gros
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Farby
pokostowe

do pociąguni; i

fasad.

Farby suche
d o  f  s a  d

w w apnie  
r o z p u s z c z a l n e .

£3  °
3 0  *  m O
>  M O  
o  Q  

^  C D

CD

C J

o b e ó o o ó

ielkie niemieckie

Towarzystwo ubezpieczeń nażycie, rent, 
od wypadków, z oddziałem dla ludu

poszukuje natychm iast d l i i  K f U k O W O  i G i l l i a
cyi zachodniej

zdolnego inspektora, względnie generalnego agenta
(w tym  razie z kaucyą,) za  stałem wynagrodzeniem. 

Obszerne podania przyjmuje do dnia 27  kwietnia 
b. r. Admin. ,.N. Reformy “ pod W. F. H. 1019 i 4

J f  Do nabycia w każdej księgarni

St. Kotioian, B u c z  o r o t i  K I
Tom I. broszur, złr. 2 .50 , w oprawie złr. 3 .—  49413 401

. I I - L  * » 3 - 5 0
v lt I. „ „ 3 .50 , „ 4 . —

Całe dzieło „ „ O .—  „ „ 10 .50 .

Nakład Spółki wydawnicze] Polskiej w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. I

RABKA.
N a jp iln ie jsza  s o la n k a  jo d  i b rom  z a w ie r a ją c a , luż p r / j  siacy i kole­

jow ej lejże nazw y, wśród pysznych gór położona 
Ł a z ie n k i z n a c z n y m  n a k ła d e m  k o m p le tn ie  p r z e b u d o w a n e  i 

według w s z e lk ic h  w y m a g a ń  z k o m fo r te m  u rzą d zo n e . —  Źródła 
uporządkow ane — m ie s z k a n ia  o d n o w io n e  —  w s z e lk ie  w y g o d y  — 
e c n y  u m ia r k o w a n e . —  Sezon rozpoczyna się 1 go czerwca.

W szelkich żądanych wyjaśnień udziela i z u n o w ie n ia n a  m ieszkania przyjm uje 
9«;9 3 15 Z arząd  Z a k ła d u  zd ro jo w eg o  w R a b ce

D r. Kazim ierz Kaden.

FABRYCZNY SKŁA1 KAPELUSZY |
pod firmą 772 9 10

Harry Frommer
Kraków, ul. Grodzka, L. 9  (sk lep frontowy), |

otrzymał wlellrl transport ^
k a p e l u s z y  w i e s e m i j e l i  l i l e o w y c l i  i l o < l e n o w > c l i  w  n u j n o w s z y c l i  i s i -  

s o n a c l i  i  k o l o r a c h ,  jakotoż - c y l i n d r y  i s z a p o k l a k l .
1 W yłączna sprzedaż wyrotaDw z c. i k. nadw. *v» bryki kapeluszy

J. H en ryka  Ita  w W iedniu . |
Towary najlepsze. Ceny najumiarkowańsze, stałe, jj
Przyjmuje się wszelkie r e p c r a . - y e  i f a s o n o w a n i c  k a p e l u s z y  męskich i damskich,

Poleca się łaskaw ym  względom tj

li
W

I  hvS/TlkiNII7iVlMin
^  I  ♦ ♦

§ sp rz ed a je  obecnie  po CBflćlCh 
0 wiele rriższych niż daw nie j.

I  ręcziic p rzy  te in  za  d ob ro ć  i 
|J> p r e c jz y ę  w y konan ia .

i pamięci

l i m  IMui
Kraków, ulica Floryartska, L. 40. §

V\ y. łączny s kł ad  fab ry c z ny  f i rmy :

Preininger i Sp. w Wiedn u \
Ilustrow any cennik opuści wkrótce prasę

9  Z a m ó w ie n ia  z p r o w in c j i  u s k u te c z n ia  s ię  o d w r o tn ą  p ocztą . 9°o 3 31 ,,

S H i E E E Ł E H S K H E ł B Ł ł Ł ł C f f i E H B E Ł E B E E E E K E K E C H S Ł S

Tl t U . l Z P A  M i t t l f  P R A . U 8 S
w K rakowie, Sukiennice, L. 1 6 , i ulica ów. Anny, L, 3 , 

poleca na porę Wiosenną, 1 letnią w  wielk im w y b o r z e :

K a p e lu s z e  p a r y s k ie ,  O k r y c ia , Ż a k ie t y ,  P e l e r y n y ,  P ł a t - m e  i K o s ty iu n y
angie lskie do podróży.  S z la f r o k i ,  MLatinc, Kln/.lh i  j e d w a b n e .  weł nia ne i batystowe,  H a lk i ,  
K o łn ie r z e  koronkowo.  K o łn ie r z y k i  batystowe z manszetami ,  Ż a b o ty , O p a c k i i H o a  
koronkowe,  W e lo n k i ,  W s tą ż k i , K o r o n k i ,  H a f t y  j dw abne,  złote i s rebrne,  U b r a n ia  

d ż e to w e  i p a s m a n te r y jn e , H o r s e ty  par ysk ie  i wiedeńskie .  701 10 25

ivTowosć! ParasDlKl fantazyjne 1 angielskie.

Tomasz Pogorzelski
w Krakowie, ul. F loryań sk af L. 5 5 ,

p u le  a

pp. właścicielom restauracyj, kawiarń i cu­
kierń letnion najpraktyczniej ,sz

trzęsła tmi sIMane
w ła s n e g o  p o u iy s łu

po cenach znacznie tańszych od 
fabrycznych. 568 4 8

K r a k ó w  Z a k ł a d  a r t y s t y c z n o - ś l n s a r s k i  n a j -o r  e  
J Ó Z E F A  O O S t E C H I E O O

odznaczony licznemi św iadectw am i i złotym m edalem  w ystaw y krajow ej we 
Lwowie, poleca się do wszelkich ro b ó t o r n a m e n ta ln y c h , s ty lo w y c h ,  

k u t y c h  ł  ż e la z a , m ie d z i i m o sią d z u . 727 12 50

w Klatowie (Klattau, Czechy).

przy plantach położony, 12 lat wolny od podatku, 
/, wielkim komfortem budowany, z ogródkiem,  
bardz* dobrze się rentująey, jest z powodu za- 
mierzciiego wyjazdu pod bardzo korzystne mi wa­

runkami do  sp rzedan ia .
Bliższa wiadomość przyniioy P ija r s k ie j ,  

f ń  3 ,  w ófieyffie na I. piętrze. S98 5 12

  D r a  F R Y D E R Y K A  L E N G 1E L 1  179 54 o
Balsam brzozo wy

Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze­
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako najzna­
komitszy środek piękności ; jeżeli  się jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takiin ra­
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli  wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry
tym balsamem, to już n aza jm rz  ran o  o d p a d a ją  p raw ie
n ieznaczne łu p ie że  ze skóry , k tó ra  staje się przez- 
to l&niąco b ia łą  i d e lik a tn ą .

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat­
ność i świeżość;  usuwa w najkrótszym t ęzasie piegi, plamy wątrobią'-

ne, blizny, czerwoność nosa, st łuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. 'Menu słoika z o- 
pisem użycia 1 złr. 50 ct. D r a  I en g ie la  m yd ło  benzoesow e, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 00 et.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruckęra; w Kra­
kowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u (MLchowskiego nast. idabl apt. Schmiedt &
Fontin, droguerya ; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego
Adlera, J. Niesiołowskiego ; w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.

* * * * * * * * * * *

|  Koniczynę czerwoną |
j #  nasien ie  św ieże , s ta ra n n ie  oczyszczone , z u p e ł n i e j  
j i  w olne  od k a n ia n k i,  po leca  R

* Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe |
Lwów, ulica Jagiellońska, L. 3, tud z ież  H

Koniczynę biała, szwedzką, Tymotkę^
i w szystk ie  inn e  nasiona  m 7 8 M

p o  c e n a c h  t a r g o w y c h .  ^
I K K I K K t t K K K K K I K K K K K K M K K K► W f l f f  f  f  f  f  f  f  f  f  f  f  •

•  M A G A Z Y N  M Ó D  •
T .  Z A H O Y § K I E i S

3  w  h r a b i o w i e ,  S u l c i e i i m o © ,  Ł .  l O ,  W
A  poleca n a  sezoą  w iosenny i lei u i wh-lki wybór kiipcluszy daniMkicli. ^

•  p '6  <- strusiuli i kntuzyjnycb, k w in lo w  pa rysk ich , tfo setów , modny cli A
u c l o u e k ,  oraz wszelkie nowości w zakres toalety damskiej wchodzące. S l l k u i e  ^oraz w 

d a m s k i e  wykonuje
toalety

spiesznie z gustem i e legancją  po dona-li umiarkowanych. 
M o d e l *  p a r y s a i o .  919 o 10 s

! Ważne na obecny sezon!

F r a n c i s z e k  C u ź y d t o
Kranów. Sukiennice, 27,

Fili : Przemyśl, ul. Kościuszki, L 7,
poleca swoje jedynie chrześcijańskie, obficie za ­

opatrzone 564 11 12

SKŁADY
s n k n a ,  k o r t ó a ,  k a i i i i g a n t W U ' .  s l c .  
w i o t b w  krajowych i zagranicznych oraz wielki  
wybór m i l i o n ó w ,  d o s k i u ó w ,  t r y k o ­
t ó w  na ws/.elkie ubrania, za metr począwszy od 
1 z ł r .  5 t r  c l  , jako też m a t e r y c  d o  
k o n n e j  j a z d y ,  s n k n t t  I l b c r y j n c .  1^i- 
l i a r d o  t e  i u f t  b i u r k a .  L a i n i z e l k i  
j e d w a b n e  i p i k o w e ,  oraz wszelkie d o -  

d a l k '  k r a w i e c k i * ;
po najtańszych fabrycznych cenach.

Kto sie chce ożenić
niech się zwróci z zaufaniem do Adininistracyi  
.,U n i o n * ,  U n d a p e b z t  Rottenblllergaeee,
L. I Świetne partye. V,'yjaśnienia pod dyskreeyą 

za 15 ct. w znacz, poczt. 995 2 2

Dom dwupiętrowy
w Klu ko wie ,  w śród mieś c iu  jest  

tlo ó ą t r z e d a n ! » .  9 9 1 2 3  

Zir łoszema pod O .  K .  I ł l > 3  
przyjmuj e  xVdm. nN. Iiefgti ' jny“ •

Porębski &  Zimler
w  K r a k o w i e

polecają wyborowy gatunek

Pończoch
dam skich I dkfeclhnych

2 bawełny Estremadury
Pończochy z Kslrem adury tein p e ­

wniej polecić możemy, gdyż otrzym aliś­
my w ielokroinc zapew nienia co do trw a ­
łości koloru i gatunku od osób noszą­
cych powyższy wyrób. 680 11 12

Utrzym ujem y ró cnież na składzie w 
znacznym wyborze gatunków

Pończochy
z bawbłny szwajcarskiej Fil 6'Ecose.

P a  Ł try J ta
spirytusu i drożdży owocowych

r o ln .  a k c y j n y c h  f a b r y k  897 5 12

w  U n c o w io  (Mahr.-Neustadt),
poleca swe niezm iernie silne i wytrzym ałe

drożdże owocowe
w 9 jakoK iuch po bardzo  niskich ce­
nach opłatn ie do każdej stacyi poczto­
wej i kolejowej. Daje na składy i p o ­
szukuje zastępców. Adres telegramów: 

Zuckerfabrik Mahrisck Neustadt.

Proszę czytać!
Rowery angielskie eprzu

duju li mm 1 r.i iiciszek A lb in  w P o d -
g ó  k u  pod knrzyslnemi warunkami na spłaty,  
jak również. n i s i N Z y n y  r u l n i c x e ,  l o k o  
m o b i l e ,  w a g i ,  n p y i i y .  m a m y u y  d o  
b o r o w a i z i a  i s z y c l i t  itd. również pod ko- 
rzystnemi warunkami A k ą k ę  l o G u a n ą  i 
8 / . t o c z n e  n u w o z y  z iabryki P y r k o s z a  
W I t a c l b u r z u  sprzedaje i uprasza o wczesne 
zam ów ien ia , aby każdy łaskawy odbiorca inógl 
hyc obsłużony na czasie. 832  7 10

Fii MW Intel
S. W. NIEM3J0#SKIEG0

o d z n a c z o n a  d w o m a  m e d a l a m i ,
p o le c a  : 946 5 0

kufry, torby, ne- 
cessery itd.

K r a k ó w , S u k ie n n ic e ,  3 8 .

Ważne dla P a /i !
Udzielam n an k i k ro jn  fran cu sk iego

pc iłu?- najnowszej metody w 25 lekcyack - 
Warunki są:  w pisow e 2 z lr., a  k u rs

lO z Ir. -  Każda uczennica wykona w czasie 
nauki całą suknię bez poprawki. 773 8 25

Przyjmuję także su k n ie  do szjrcin, li - 
siry gow an ia  lub sk ro jen ia , oraz sprze­
daję form y p ap ie ro w e  podług wziętij  
miary. Z poważaniem

M m e .  B l a n c h e .
U l .  ś w .  f J e r t r u d y ,  7 ,  w  p o d w ó r z u .

Zarau d » s p r z e d r n ia  799 10

i  k a m i e n i c e  2 - p i ę t r o w c
po 5 okien frontu, z oficynami i o g ro ­

dam i, za dop ła tą  po G lub 7000 złr 
Bliższa w iad o m o ść : u l .  K r o w o ­

d e r sk a , 19 , u Z. Gędzierskiego.

2 rrząil ńobr
Władysława F eaor owioza

poczta  Cirzrn. a łó w , poszukuje

o g r o d n i k a
k a w a le r a ,  d o ś w ia d c z o n e g o  w ogrodni  

c tw ie  w a r z y w n e m  991 2 3

E z t r a b t  o r z e c h o w y
zupetnie nieszkodliwy środek, farbuje włosy siwe 
lub spłowiałe na ciemny, trwały kolor. Dostać 
można w pierwszym składzie aptecznym  J. W i ­
śn iew sk iego  w K rak o w ie , u l. Stra- 

dom , Ł . 7. 142 39 0

W yśm ienity kompot

z brusznic karyntyjskich
z dodatkiem 50°/o cukru, dający się przechować 
cały rok, służący jako przysmak do potraw m ię­
snych i ciast, wrsy ła  w 5 kg beeznłRhcli 
opłatnie za zaliczką po 3 z łr . 20 cnt. Jo 

każdej stacyi pocz-towej 532 44  60

Apteka Dra E. Kumpla w Bielaku
(Villacb, K aryntya).

Znów n a d s z e d ł
do magazynu

plac WW. Świętych, L. 1,
róg u.loy GfrodzlcleJ, 
na sozon  letni I w iosenny  

wielki transport

ubiorów męskich i dziecinnych
z wiedeńskiej masy konkursowej i 
sprzedaje takowe o B5°/0 n^ eJ ceu 

fabrycznych. 708 10
Ubranka dziecinne kołowe od 2 złr. 70 ct.

2 drukarni Zwiąkowej w Krakowie. Pap i ;r , f-.bryln Braci Fiałkowskich w Bieleku. 0 ip jwiud: ia'ny r  »do»* drukarki L. Sxyjew*ki.


